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tony  ogłoszeń
*• wiersz milime­
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Rząd francuski podał sią do dymisji
Socjaliści odmówili współpracy z prem. Chaufempsem

PARYŻ. 14.1. Dziś o gotłz. 4-tej 
nad ranem po całonocnym posiedzeniu 
izby gabinet Chautempsa podał się do 
dymisji. Ustąpienie rządu zostało spo 
wodowane oświadczeniem soejalistyez 
nyeh członków gabinetu, którzy uznali 
za niemożliwe w obecnych warunkach 
dalsze zachowanie tek ministerialnych

W kołach politycznych brane są 
pod uwagę dwio ewentualności:

1) utworzenie gabinetu wyłącznie 
radykalnego z ministrem Albertem 
rSarrautem jako premierem na czele.

2) gabinet pod przewodnictwem 
obecnego przewodniczącego izb;, de­
putowanych E-dwaida U ciriotir W 
tym wypadku iie rrio t utworzyłby 
rząd wielkiej koalicji lewicowej z u- 
działem komunistów.

Izba w związku z przesileniem rzą 
dowym odroczyła Się na czas nie'igra 
mezony.

PARYrŻ, I i .  I Decyzja o dymisji 
gabinetu Cha u temps zapadła wśród 
następujących okoliczności.

"W czasie odbywających się wczo- 
<!,; wieczorem obrad delegacji lewico­

wej, delegaci socjalistyczni oświadczy 
R, ze me mogą — bez uzyskania zgo­
dy swego stronnictwa głosować na 
punkt porządku dziennego o wotum 
zaufania, dotyczący nie wprowadze­
nia mrzmi dewiz iwyiii.

Delegaci ci zwrócili się do swej gru 
py parlamentadnej, która 75 głosami 
przeciwko 31j uchwaliła ten punkt po 
rządku dziennego.

Rozmowy min. Becka
W BERLINIE.

B ER LIN , 14.1. W piątek o godz. 
12 m inister spraw zagranicznych Beck 
przyjęty został przez kanclerza Rze­
szy H itlera i odbył z nim dłuższą roz 
mowę. W rozmowie tej wziął również 
udział ambasador Rzeczypospolite] w 
Berlinie. Lipski.

Po przyjęciu u kanclerza Rzeszy 
m inister Beck udał się na śniadanie do 
m inistra Neuratha. Śniadanie odbyło 
się w ścisłym gronie najbliższych 
współpracowników obu ministrów.

Wkrótce potem rozpoczęło się po­
siedzenie izby. iierrio t odczytał dekla 
rację votum zaufania deputowanych 
Ełbela i Serola. W innemu grup 
mniejszościowych deputowany Barety 
zaproponował dodanie do deklaracji 
następującego punktu: „Izba deputo­
wanych potwierdza swe poprzednie 
uchwały przeciwko kontroli dewizo­
w e j1. Wniosek ten został poparty 
pi zez Flandina.

W imieniu komunistów zabrał gh.s 
dep. Ramette. Stwierdził on, iż j -st 
rzeczą pożałowania godną,

żp w delkhuae'i mvm iera brak e t  
zapewnienia o niezłomnym zamiarze 
wypełnienia punkt po punkcie progra 
mu frontu ludowego.

Wówczas zabrał głos prem ier 
Cliautemps. który ośwadczył:

Przemówienie dep. Ramette odzna 
czało się wielką szczerością. Swego 
czasu zwróciłem się do izby z prośbą 
o poparcie rządu w jego pracach nad 
konsolidacją sytuacji franka. W odpo

wiedzi na to Ramette wyliczył długą 
listę wypadków. których żąda jego 
stronnictwo. Pozostaję wierny d a n e ­
mu słowo i nie sądzę, aby naród Iran 
cuski mógł żądać od nas. abyśmy uchy 
bili poczuciu najbardziej elementarnej 
godności. Dep. Ram ette żądał dla sie 
bie wolności postępowania. Jeśli cho­
dzi o mnie daję mu ją w całej pełni”.

Po czym przewodniczący izby pod 
dał pod głosowanie wniosek o votum 
zaufania deputowanych Eibla i Serola

W tej chwili jednak socjaliści za 
żądali zawieszenia posiedzenia izby. 
Wniosek ten został przyjęty

Pozostawienie wolności komuni­
stom przez premiera Cliautemps w 
głosow aniu nad wnioskiem o votum za 
ufania wniosło zamęt w stronnictwie 
soc jal is tycznym.

Podw pływ em  tego właśnie dwie
grupy socjalistyczne i komunistyczne 
zażądały zawieszenia posiedzenia. Mi 
ąifc.tr o wie socjalistyczni odmówił; swo 
jej współpracy w łonie gabinetu w ra

166 samolotów bombardowało
Południowe Chiny

LONDYN- 14. 1. — Koresponutiu 
>,Daily Express" cłonosi z Hongkongu 
że Japończycy dokonali wczoraj a ta ­
ku lotniczego, największego w dotych 
czasowej historii lotnictwa, lud samo­
lotów zrzuciło tysiące bomb na szereg 
miejscowości w południowych Chi­
nach i zdołało przerwać większość li­
nii komunikacyjnych pomiędzy Hong­
kongiem a Kantonem.

Liczba ofiar bombardowania jest 
bardzo wysoka, a straty  materialne 
bardzo znaczne. Na stacji Kuaniien 
samoloty japońskie zaatakowały stoją 
cy tam  pociąg, niszcząc lokomotywę i 
5 wagonów.

Dokonano również trzech raidów 
lotniczych na Kanton. 5 samolotów ja  
pońskieh zostało strąconych przez 
arylerię przeciwlotniczą.

Skazanie b. starosty Robakiew icza
na cztery łata więzienia

STANISŁAW ÓW , 14. 1. W piątek 
po południu ogłoszony został w y  ro k  
przeciwko b. staroście Nadwórniań- 
skiemu Zygmuntowi Rob akie wic/owi

13 narciarzy zasysanych lawiną
Tragiczna wycieczka w góry

W OROCHTA, i i .  1. 13 bm. wy­
brała się w góry na nartach v- y ci "cz­
ka. przysposobienia wojskowego lenni­
ków w liczbie 35 osób pod kierunkiem 
•nstruktora Kozio Wycieczka szła tra 
są Woroszczenka — Przełęcz Mam 
szewska — Zarośiak i na Spyci spot­
kała ją kurniaka. Instruktor i jadący 
;a  nim leśnik Sawicki wpadli w głę­
boką szczelinę i zostali zas; pani lot- 
pym śniegiem t. z w. pyłtfwką.
. .Pozostali narciarze rozbili się na 
kilka grup i rozpoczęli poszukiwania 
zasypanych. W trakcie poszukiwań u- 
Kgły zasypaniu dalsze dwie grapy 
narciarzy, pierwsza w składzie C, cłru 
k”a — 5 ludzi, które przysypiano zo.Ja-

ty poobrywanymi nawisami.
Jeden z narciarzy dotarł do pla­

cówki straży granicznej pod Howerlą 
skąd zawiadomiono aęhrenisko pod 
Zaroślakiem-

Na pomoc zasypanym -wyruszyła e 
kspedycja ratunkow a w składzie 40 
osób pod kierunkiem kpt. Jarosiew i- 
cza. Ekspedycja zdołała odgrzebać 
z pod śniegu wszystkich zasypanych z 
wyiątkiem Sawickiego.

Odgrzebanych narciarzy częściowo 
w stanie nieprzytomnym odstawiono 
do schroniska na Zaroślaku. a stąd do 
Worochty, gdzie udzielono im pomocy 
cy lekarskiej.

Poszukiwania za Sawickim trw ają 
w dalszym ciągu.

oskarżonemu o przywłaszczenie sobie 
pieniędzy samorządowych.

B. starosta skazany zosłał na 4 lata 
więzienia z zaliczeniem aresztu śled­
czego od marca u h , roku. powodztwo 
cywilne w kwocie około 17.000 zł. i po 
niesienie kosztów sądowych.

Współoskarżony Stawiński, b. se 
kretarz rady powiatowej otrzymał ka 
rę 6 miesięcy wuęzienia, z czego poło­
wy darowano mu na podstawie amue 
stii. a drugą połowę zawieszono mu 
na przeciąg dwóch lat.

zie nie otrzym ania od Cliautemps za 
pewnienia. że będzie się kierował w  lą 
większości stronnictw frontu  ludo­
wego.

 ̂ i owzięcie tej decyzji przez socjali­
stów7 wpłynęło ostatecznie na dymisję 
gabinetu.

PARY Ż. 14.1. W ostatniej chwili 
dowiadujemy się, że prezydent Fran­
cji Lebrun powierzy! misję tworzenia 
nowego rządu min. Bonetowi.
IT  n r  ~ i  H I T  H i l l  I I I  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ —  — — M

REGENT WĘGIER -  GOŚCIEM 
POLSKI

W początkach lutego br. przybywa 
do Polski na zaproszenia Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej regent królów 
stw a Węgier, admirał Mikołaj Hortby 

Reprodukowane przez nas zdjęcie 
przedstawia regenta W ę g i e r  
Horthyego.

Polscy Żydzi 
mają być wysiedleni z Meksyku

NOWY JORK- 14. 1. P rasa  żydew- 
sba donosi, że wielu Żydów polskich 
zamieszkałych w Meksyku spodziewa 
się wysiedlenia z Kraju w7 najbliższej 
przyszłości. YY ysieułenie to ma nas<ą 
pic na skutek śivieżo wydanego roz­
porządzenia ministra, kbue orzeka, że 
wszyscy emigranci, uprawiający in­
ny zawód, niz ten, który7 podali na 
swej kam ę imigracyjut-.j, m aji na­
tychmiast op-uścid kraj.

YY ielu imigrantów7 żydowskich na 
kartach tych podało, jako zawód swój 
rolnictwo, a po wylądowaniu zajęło 
się handlem.

700 zabitych w wybuchu
kolei podziemnej w M adrycie

PARYŻ, 14. i. Jeden 
dentów pracujących na terenie Hisz­
panii doniósł sivojej redakcji p a ry ­
skiej, iż liczba o liar straszliwego wy 
buehu w7 madryckiej kolei podziemnej 
który wydarzył się w poniedziałek, 
v ynosi nie 100 osób, jak oficjalnie in 
formowano, lecz co najm niej 700 za-

z ketespon- | bitych.
Korespondent donosi, że w Ma­

drycie zarządzono surową cenzurę pra 
sy miejscowej, aby liczba ofiar tej 
strasznej katastrofy me przedostała 
się do wiadomości publicznej Przy­
czyn wybuchu nie zdołano stwierdzić.
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Otwierano listy posła ks. Lubelskiego
interpelacja w spraw ie  tajemnicy listowej

Na posiedzeniu sejmu pos. ks. dr. 
Józef Lubelski zlożyl interpelację do 
prezesa rady ministrów i m inistra 
poczt i telegrafów „w spraw ia gwał­
cenia w urzędach pocztowych tajenuii 
cy listowej".

W interpelacji swej pos. ks. dr Lu 
bełski stwierdza, iż w dniu 22 grudnia 
ub. roku wrzucił do skrzynki poczto 
w ej w sejmie list zaadresowany do b. 
marszałka sejmu p. M acieja R ataja, w 
którym dziękował mu za złożone gra 
tulaeje z powodu nominacji na infuła 
ta kapituły katedralnej w Tarnowie.

Dnia następnego dostał p. Rataj 
list. Koperta tego listu z pieczęcią

Poczta — W arszawa — Sejm ’’ był 
adresowany jak  to p. R ataj stw ier­
dził następnie, moją ręką — piszę ks. 
dr. Lubelski. W ewnątrz zaś koperty 
był — list pisany inną ręką. od niezna 
nego ani mnie. ani p. Ratajowi nieja 
kiego Eugeniusza Chmielewskiego z 
K rzyw  uchy na Wołyniu.

Następnego znów dnia. to jest 2-ł-go 
g rudnia ub. r. zawiadomił p. R ataja-, 
ad w. dr. Ołpiński, zam. w Warszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej 8. iż otrzymał 
kopertę z pieczęcią pocztową ,.Dubno‘‘ 
(na Wołyniu) adresowaną ręką p. Eu 
geniusza Chmielewskiego, a wewnątrz 
koperty lisi ks. dr. Lubelskiego napi 
sany do niego, to jest do p. R ataja.

Nie trzeba być detektywem — pi­
sze ks. dr. Lubelski w swej interpela 
cji — aby na podstawie powyższych 
faktów  stwierdzić, że tak mój list, wy­
słany z poczty sejmowej do p. Rataja 
jak  i list p. Eugeniusza Chmielewskie 
go. wysiany z Dubna do adw. Ołpiń
skiego. zanim doszły do rąk właści­
wych adresatów, były przez kogoś w 
urzędzie pocztowym w W arszawie o- 
twierane. przy czym zawartość kopert 
przez przeoczenie została zamieniona.

W ypadek ten potwierdził opiuię lu 
dzi. — pisze ks. dr. Lubelski, którzy 
opierając się na podobnych zdarze­
niach stw ierdzają, że w Polsce listy 
pewnych osób są w urzędach poczto 
wych przeglądane i kontrolowane i 
dlatego, osoby te listy w poważnych i 
poufnych spraAvaeh pisane, nie posy­
ła ją  pocztą, ale umyślnym posłańcem 
albo posyłają je dobrze opakowane nie 
raz i w kilku kopertach.

Ponieważ av Polsce tajem nica listo 
wa poręczona jest art. 68 ustawy kon 
'v tucyjnej z 1935 roku. zabezpieczo­

na par. 9 ordynacji pocztowej i art. 
161 procedury karnej, przeto podając 
poAvyższe do wiadomości pana preze­
sa rady ministrów i p. ministra poczt 
i telegrafów, proszę o wyjaśnienie, 
czy w Polsce obowiązuje de facto na 
dal tajemnica listowa i co zamierzają

uczynić w sprawie konkretnego A v y - 
padku pogwałcenia tajemnicy listowej 
odnośnie do listu mojego, pisanego do 
p. Macieja R ataja  i listu p. Eugeniu
sza Chmielewskiego pisanego do dr. 
(lipińskiego.

Podpisany ks. dr. Józef Lubelski"
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Ochrona lokatorów utrzpana
Sejm przyjął poprawki Senatu

J a k  pisaliśmy, na plenum Sejmu 
znalazła się onegdaj sprawa ochrony 
lokatorów.

Ja k  wiadomo. Senat przedłużył 
termin oboAviązyAvania obniżki ko­
mornego do 31 grudnia .1938 r. z tym, 
że poczynając od dnia 1 stycznia 1939 
r. komorne wzrastać będzie co kwartał 
o 2.5 procent, aż do dojścia do normy 
ustawOAvej.

Poza tym Senat utrzym ał beztermi 
noAvi ochronę lokatorów.

Przypomnieć należy, że komisja 
sejmowa popraivki to odrzuciła.

Obrady plenum Sejmu rozpoczęły

się od referatu  pos. Gładysza, który 
wniósł o odrzucenie Avszystkich poprą 
wek Senatu i o utrzym anie uprzednie 
go telcstu projektu sejmowego tej 
ustawy.

Nad referatem  wywiązała s ię  dłuż 
sza dyskusja.

Około godz. 19.15 w glosowaniu 
przez drzwi Sejmu przyjął wszystkie 
poprawki Senatu 79 glosami przeciw  
77. a Avięc większością 2 głosów.

Ochrona lokatorów została wobec 
tego przedłużona na czas nieograni­
czony.
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Cavaroc nie chciał jeść z p rzyja­

cielem w oddzielnym pokoju, przewi­
dując. że rozmowa zaraz by się poto­
czyła o smutnym wypadku, o którym  
Joinville miał upodobanie rozprawiać 
starając się go wyjaśnić.

P rzejazd nie długo trw ał i nioóa- 
Avem wysiedli przed bramą zakładu.

Było to. jak  wiadomo, av zapusty 
Salony pienvszego p iętra jaśniały 
światłami, a w gabinetach na parterze 
przedzierał się blask dyskretnie mię­
dzy roletami.

— Bylebyśmy znaleźli jakie dobre 
miejsce! — zawołał kapitan, zeskaku­
jąc na chodnik, wprzód zdjąAYSzy ze 
siebie płaszcz ivenecki.

Sekretarz m inisterium naśladował 
go tak. że Aveszli a v  ubraniu świato­
wym jakby wracając z balu w Operze.

Wsali było tak tłumnie, że zaled- 
wie znaleźć mogli miejsce; wreszcie 
usiedli przy stoliku na uboczu, skąd 
mogli wybornie widzieć wszystkich 
biesiadników i biesiadniczki.

W sąsiedztwie bliskim divie jakieś

kobiety a v  dominach zaczęły ich zaraz 
kokietoAvae, ale daremnie; Cavaroc 
myślał tylko o zaspokojeniu apetytu, 
zaostrzonego raczej znużeniem niż 
■wzruszeniem.

Joinville, mniej zgłodniały, ule bar 
dzo zadumany, nie spojrzał naivet na 
te istoty, ale w końcu zabrał się Lak/o 
do pasztetu, który mu podano.

Żołądek nigdy nie traci sw /ch 
praw.

Cavaroc raczył się obficie winem  
szampańskim, które zamóivił zaraz 
przy Avejściu i upłynęło dobre dwa­
dzieścia minut, zanim począł się przy­
glądać osobom, siedzącym na drugim  
końcu salonu.

Wkrótce jednak zwróciło jego u- 
wiagę dAYÓch panÓAY, ubranych czarno, 
w białych krawatach, bardzo zajętych 
butelkę, alaszu.

■Wyróżniali się oni postawą. Niższy 
i szczuplejszy miał siedem stóp i dzie­
sięć cali, a ramiona zdolne dźwigać 
zbroję średnioAviecznego rycerza.

Jako  oficer kirasjeroAv. Cavaroc 
cenił bardzo silnych łudzi i nie mógł

się powstrzymać od powiedzenia przez 
zęby:

—- To mi zuchy! szkoda, że ich nie 
mam av szwadronie. Dzielnie Avaliliby 
pałaszami. •

DAvie jejmościanki zamaskoAvane, 
także się przyglądały tym panom i 
jedna odezwała się do drugiej:

— To szykowni mężczyźni... ten 
stary codziennie jeździ po lasku w 
powozie.

Sekretarz ministerium usłyszał te 
wyrazy i spojrzał na ten przedmloa 
zachwytu.

F oayóz i lasek przyw iodły mu na 
myśl męża kobiety, której głoAYę od­
cięto.

Jakież było jego zdziwienie i osłu­
pienie, gdy go rzeczywiści© poznał, 
siedzącego przy stoliku.

Tak, to był człoAviek. którego ivi- 
dyAi-ał często jadącego w powozie ot­
w artym . obok zachwycającej blondyn 
ki. kochanej przez Yitraca.

Ale towarzysza jego nigdy nie 
spotkał jeszcze, o ile pamiętał.

Szczególna myśl przyszła mu do 
głow y: myśl, że on był tym pustelni­
kiem, który na balu p r o s i ł  go o wska­
zanie gospodarza domu. a ten drugi 
udaAYał młynarczyka, który przyniósł 
w Avorku z mąką odciętą głoAYę.

— Co ci jest? — zapytał kapitan.
Joinville szepnął mu do ucha a

Cavaroc. spojrzaAyszy na dwóch bie­
siadników, odpowiedział półgłosom:

— Przypuszczam, że się nie m y­
lisz; ale, jeżeli to rzeczywiście jest 
ten mąż. to nie on był przebrany za 
mnicha u tivega Y itraca, ani też jego

„Karnawał na lodzie"
S E N S A C Y J N A  A F E K A  W  W A R S /A -  

W IE .
Z p o lecen ia  ok ręg o w eg o  «e.dziego Red  

czeg o  w W a rsza w ie  p o lic ja  areszto w a ła  
w czoraj F o s z e  G o id b ach a( M ateu sza  T a  
tara  i  H erm an a  F e ld m a n a . P o zo sta ją  on i 
pod zarzu tem  p o p e łn ien ia  szeregu  o- 
szuM w .

W  ub. ty g o d n iu  o sz u /c i przy  pom ocy, 
a g en tó w  zaczęli rozsp rzed aw ać w  W ar  
su w ie  i  n a  p ro w in c ji b ile ty  i  za p ro szen ia  
n a  m a ją ce  s ię  rzekom  o o d ty ć  w D o lin ie  
S zw a jca rsk ie j w id ow isk o  p. naz. ..K a ra #  
w a ł na lodzie* .

D ochód z tej im p rezy  m iat t y ć  prze u#  
czo n y  n a  c e ł „k om itetu  z a p o m o g o w e g o ' 
n ie is tn ie ją c e g o  sto w a r z y sz e n ia  p . u.: .Zja 
d n oczen ie  w doiv i siero t po p o le g ły c h  żol 
n ierzach  w ie lk ie j wojny**

W sz y sc y  trzej oszu śc i są  lu d źm i zairtoi 
n ym i. T a ta r  p o sia d a  3 p ię tro w ą  k o m iea i

oraz fo lw ark  na K resach . G oldbarft 
b y ł sw eg o  czasu w ła śc ic ie le m  fab ryczk i l 
w arszta tu  rep eracji sa in rch od ów  i m a  
szyn  r o ln iczy ch , zaś F e ld m a n  posiadał 
p rzed sta w ic ie ls tw o  jed n ej z  fab ryk  m e ­
ch an iczn ych ..

 ------

Truciznę do ust
W L A Ł  D Z IE C K U  W  K O Ł Y SC E .

D n ia  11 bm. m ia ł m ie jsc e  w  D ro w ie  
pow . D roh ob ycz, zam ach  m ord erczy  ojc#  
na sw e  w ła sn e  n ie le iu ie  dziecko.. Z am ach  
ten p rzed sta w ia  s ię  n astęp u jąco; m ieszk a  
n iec  O row a W a sy l Koro! ou 5 la t utrzy­
m u je  s to su n k i z R o za lią  I la ra sy n i, la t  2L 
a ow ocem  tej zn a jo m o śc i je s t  n ie le tn i  
ch ło p iec  Iw a n , liczą cy  10 ty g o d n i. D n ia  
11 bm . w god zin ach  w ieczorow ych  K oro! 
jak  z w y cza jn ie  baw i i u sw ej zn a jom ej R a  
za Iii H a ra sy m . O godz. 19 R o za lia  t ia r a  
sy m  w y sz ła  z m ieszk an ia  z K oro lem , aże  
b y  s ię  udać do sw e g o  w uja '1 yrnka K oś  
c io w a . G dy R oza lia  H ara?} m b y ia  juk  
d alek o , K orol w róc i] do m ieszk a n ia  sw e j  
n iezn a jo m ej g d z ie  p r z y stą p ił do k o ły sk i w  
której sp a ło  n ie le tn ie  d zieck o  i w la ł dzi® 
oku do ra t tru cizn ę, tj. ż.nommą da*«u> 
k reo iin y . P o  u ja w n ien iu  fak tu  u siłow an o  

go  za tru c ia  dziecka  przez o jca . d zieck o  
zo sta ło  o d w iez io n e  w s ta n ic  c iężk im  do 
sz p ita la  p ow szech n ego , zaś K oro! zo sta ł 
aresztow an y .

C zy jesteś cz łonk iem  
L. O. ł>. P.

toAvarzysz za młynarczyka... N ajlep­
szy doAvód. że już skończyli kola, ję... 
Muszą tu już siedzieć z godzinę . Ja k  
żeby Avięc mogii tu być tak prędko.

— Nie Aviem — szepnął Joinville 
— ale będę Aviedziat gdzie mieszkają.

— lcląc za nimi gdy Avyjdą.. nid 
źle pomyślane... ja  także z tobą. Al. 
do diabła! przynoszą im rachunek za­
raz się 4vięe Avyniosą, a my nie może­
my przed zapłaceniem.

Joinville czym prędzej zuavoIu! gar 
soną, ale zanim ten nadszedł, dwaj 
tamci Avstali. nie czekając na resztę 2 
biletu  stufrankowego, k tóry  stary rz.u 
cił na stół i prędko podążali ku wyj­
ściu.

— ZałatAY się z rachunkiem —, 
rzekł zyAvo Cavaroc — i A\'yjdź. jak 
tylko zapłacisz. Jeżeli mnie nie znaj­
dziesz na bulwarze, to będzie znaczyło 
żem wskoczy! do dorożki av pogoń za 
nimi... ,W takim razie przyjdź do wnia 
ju tro , a opowiem ci moją wyprawę.

I nie czekając odpocviedzi przyja­
ciela. Cavaroc pobiegł za podejrzany­
mi jegomościami, którzy już zniknęli 
na schodach.

Joinville złościł się. że go A vstrzy- 
mywał rachunek. Lepiej byłoby uośla 
dować męża, zostaAviając banknot na 
stole. Nie przyszło mu na myśl użyó 
tego sposobu, który jednak był pod 
tym Avzględem niedogodny, że sąsiad­
ki mogły ściągnąć pieniądze przed 
przyjściem garsona.

d. o, u.
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Rzecznik patentowy 
1>R. INŻ. M. KALI FM ANN 
Katowice, ul. Mielęckiego 10

P a te n ty ,  w zo ry , z n a k i to w a ro w e  
w  k r a j ą  i z a g ra n ic ą .

KOJ EWSCY MINISTROWIE 
PRZYBYWAJĄ DO POLSKI.

Na froncie politycznym

MIN. EK IS

M IN . B E R Z IN A .

STALIN O POLSCE FASZYSTÓW .
SKrEJ.

Na zebraniu K otary Clubu w W arsza 
wie przem aw iał ks. p ra ła t  K w iatkow ski 
o wpływach k o in in te riu i w E uropie. Na 
podstaw ie bogatych m ateriałów  dowodo 
wych stw ierdza m. in. p relegent iż S ta  
lin  staw ia Polskę na 3 m iejscu wśród 
państw ' faszystowskich. Pierw sze m iej 
see zajm u ja  Niemcy, drugie  Japon ia .

CZY ZM IANA K iE R U N K U .
J a k  się dow iaduje Ag. „Echo‘‘, w naj 

bliższych dniach. Prezes Naczelnego Ko 
m itetu  W ykonawczego S tronnictw a Ludo 
wego b. m arszałek M aciej R ata j ma zło 
żyć w izytę gen. Lucjanowi Żeligowskie 
mu. N ależy nadm ienić że po gen. K a ra  
siewiczu — Tokarzew skim  będzie to dru  
gie spotkanie jednego z w ybitnych przy 
wódców S tronn ictw a Ludowego i naw ią 
zanie kon tak tu  z Obozem Pom ajow ym .

RADA NACZELNA ZZZ.

J a k  się dow iaduje Ag, „Echo" pod ko 
nieć stycznia br. będzie zwołana do W a r  
szawy R ada Naczelna Związku Związków 
Zawodowyeh. Na zgrom adzeniu tym  będą 
poruszane spraw y obecnej po lityk i we 
w nętrznej P aństw a oraz R ada m a usta lić  
stosunek do innych orgauizacyj robotni 
izych. R efera t ideowy ma w ygłosić pre 
zes Związku b. m in ister Jędrzej M ora 
czewski.

MŁODA PO LSK A  ZNÓW RUSZA W 
TEREN .

Związek M łodej Polski na odbytej w 
tych  dniach odpraw ie kierowników posz 
czególnych sekcyj, postanow ił on wzmóc 
akcję organizacyjną. Świadczyłoby to o 
tym . iż ZMP. w spraw ie m chu młodych 
znów idąc w  teren  — zacznie waiczyć z 
poszczególnymi organizacjam i młodzieżo 
wy mi.

OZN. A ZWOLENNICY PŁK. SŁAW KA
Ja k  się dow iaduje agencja  „ K a b e l'. 

przed dwoma dniam i odbyła się w W a r
szawie poufna konferencja .sławkow

eów“ w m ieszkaniu p ryw atnym  jednego 
s w ybitnych działaczy byłego BBW R 
C harakterystycznym  jest, że w ersja, k rą  
iąea na  ten tem at, w ym ienia szereg naz 
wisk, g ra jących  dzisiaj nie podrzędną ro 
łę w OZN.

Z w ersją tą  zbiega się inna  pogłoska, 
k tó ra  mówił iż część grupy , sto jącej blis 
ko pik, Sław ka — m a oddać się do dyspo 
ryoji politycznej gefei. Sk wa rczy ńsk i ego.*

M IN K O ŚCIA ŁK O W SK I — PO ŚRED ­
N IK IEM .

A gencja „K abei-‘ in fo rm uje  W tych 
dniach w yłoniona została kom isja poro 
zumiewawcza Związku Legionistów i 
PO W. Je s t ona skonkretyzow aniem  uch 
w ał i rezolucyj, jak ie  zapadły na wileń 
skim zjezdzie P O W . W związku z tym  
m ówi się iż m in. Koscialkowski, prezes 
POW ., „kokietow any przez N apraw ę ma 
podjąć się ro li pośrednika między tą  gru 
pą a OZN.

SPR A W A  PO L A K IE W IC Z  PACHOŁ 
CZYK.

Swego czasu poseł Facholczyk w ystą 
p ił z ostrą  w alką przeciw Di. Polakiew i 
czowi. W alkę tę przeniesiono na teren 
Związku Gmin M iejskich. .M'owczas na 
wniosek prezesa Zw. Gmin, K om isaria t 
Rządu m. st. W arszaw y delegow ał spe 
cjalną kom isję celem przeprow adzenia lu 
s trac ji. Po ukończeniu lu s trac ji — w 
sierpniu  Kom. Rządu pow ierzył dr. Pola 
kiewiczowl zadanie zw eryfikow ania man 
datów czl. Zarządu. W ypełn ia jąc  (o zlece 
nie prezes Związku zwołał posiedzenie 
Rady Naczelnej, k tó ra  spraw ę (ę załatw i 
?a. W ydaw ałoby się, ze spraw a je s t osta 
tecznie zlikwidowana, a iu  znów w t tych 
dniach m am y , bombę" Ukazuje się pew­
na broszura, pełna ataków  na Zw. Gmin. 
podpisana przez nieznanych bliżej pp. 
Sauszka i Spychalskiego.

W broszurze te j autorzy „rozszerzają* 
p la tfo rm ę w alki usiłu jąc  w ciągnąć w 
fe rozgryw ki ni. in. osobę wicemn. K orsa 
ka.

$yl>a wpaezeznzydtygakmc 
smaczną bfJzk, gaf' uzyfeefe

r©lafyny
miefonef

d-nCBTKERU
Zastępca: H. NORYMBERSKI

Częstochowa, Aleja 38
Niezrównana książka z przepisam i D ra 
A. O etkera pt. „D obra gospodyui pie ze 
sam a" jest do nabycia we wszystkich sSie 
pach kolonialnych, księgarn iach  i u na. 
szego zastępcy. Cena obniżona SO groszy.

Zuchwały napad
BANDYTÓW7 NA DWÓR,

M ajątek  K rem pa położony w pobliżu 
m iasteczka Dąbie pow;. kokkiego sta l się 
widownią niezw ykle zuchwałego 
bandyckiego.

Do dworu, należąccego do J. i.j- ju  
szebskiego w targnęło  kilku zam askowa 
nych bandytów, którzy obezwładnili loka 
ja  i steroryzow aii służbę, poczerń poczęli 
plondrow ać we dworze, zab ierając srcLr 
ra , fu tra  i  wiele cennych przedmiotów. L 
łupem  tym  zbiegli w niew iadom ym  kie 
runku. O tem że napad był planow any i 
przygotow any, świadczy że bandyci po 
przecinali d ru ty  telefoniczne, łączące 
dwór z pobliską pocztą. P o lic ja  w drożyła 
energiczny pościg za bandytam i.

Procesy „starościńskie
Obrzydliwe momenty w sprawie Robakiewicza

19

Przyw ykliśm y już do procesów 
t. zw. „starościńskich" i w tym z a ­
kresie w epoce sanacji nic już nas 
zdziwić nie może* ale ten proces, 
który się toczy obecnie przed sadem 
okręgowym w Stanisławowie, jest 
szczególnie obrzydliwy.

Obrzydliwy przede wszystkim 
dlatego, że na lawie oskarżonych 
zasiadł starosta  z N adw ornej Eoba- 
kiewicz, k tó ry  ma już za sobą w y­
rok skazujący na rok więzienia za 
nadużycia na stanow isku starosty  
w Grodnie. C harakteryzuje to do­
bitnie ten okres naszej teraźniejszo­
ści, w k tórym  różne typy  o zupełnie 
niedwuznacznych kw alifikacjach, 
korzystając z protekcji i osłony ro 
dzinnej, grasow ały  po całym  kra ju , 
zajm owały przeróżne odpowiedzial­
ne stanowiska- nie k ry ły  się ze swy 
mi sposobami szybkiego dojścia do 
m ają tku  i —  gdy im się noga p rzy ­
padkiem  powinęła —  przerzucały 
się daleko na inny  teren.

Drugi obrzydliwy moment w 
sprawie Robakiewieza to fakl, że 
kradł on bezceremonialnie z fundu­
szów7 przeznaczonych dla głodują­
cych i dotkniętych klęską powodzi.

Robakiewiez nie m a naw et na 
swe usprawiedliw ienie tego, co miał

w K artuzach  Czarnocki, mianow i 
cie rozkazów- przełożonych. K radł 
na własne potrzeby, k rad ł na w y ­
stawnie życie, k tóre prowadził, na 
utrzym anie pryw atnego samocho­
du, k radł narzeszcie na spłatę dłu­
gów, które zaciągał na  praw o i le­
wo.

H ucułi m arli z nędzy, a pan sta  
rosta-, przedstawiciel rządu, za ich 
pieniądze bawił się, przyjm ował go­
ści, „reprezentow ał". Robakiewicz 
tłum aczy cynicznie swoje naduży­
cia gościnnością, do której go zobo 
wiązywało rzekomo stnowisko. S ta ­
ropolska gościnność za cudze pie 
niądze —  to jeszcze jedna ciemna 
strona tej całej afery.

Żle się przysłużyli państwu na 
odpowiedzialnych plaeów-kach k re ­
sowych starostow ie w- rodzaju Ro 
bakiewicza i ich protektorzy.

Na tle tego procesu pisze k r a ­
kowski I. K. C.

Z przerażeniem  i wstydem  czy ta  
się np., że w-szysey oskarżeni s ta ro ­
stowie tłum aczą swoje nadużycia 

koniecznością podejmowania 
reprezentacyjnych gości w po 
staci sw ych przełożonych, a na 

wet ich rodzin?

fetow ania wycieczek, finansow anie 
pobytu posłów, senatorów- na tere­
nie danego starostw u itd. itd.

Zarówno w- procesie pomorskim, 
jak  i obecnie w7 procesie nadwór- 
niańskim  słyszym y o dziwmyeh rze­
czach. Starostwo, czy raezej miesz­
kanie p ryw atne starosty  uważane 
byw a w- w-ielu sferach za hotel, a 
przyjęcia z kaw-iorem, ostrygam i i 
szam panem  za rzeczy normalno, 
gdyż m enu ma być dostosowane nie 
do wysokości poborów starosty- t ' p  
do dostojeństwa jego chwilowych 
gości i współbiesiadników7. W pro­
cesie nadw órniańskim  padło słowo: 
„wojewoda, to wielka rzecz". Świę­
ta  to praw da, tylko okoliczności, w 
jakich wygłoszono tę maksym ę, są 
eona jm ni ej n iepoko jące.

Czego to dowodzi! Chyba tego, 
że od pierwszej chwili pow stania 
państwa polskiego biurokracja naj 
wyższych stopni w różnych reso r­
tach (a wr pewnych okresach także 
i parlam entarzyści)

uważali państwo za kompleks 
prywatnych folwarków, 

na  których można rządzić się „do 
mowym sposobem", „po gospodar 
sku". Starostw o to tak i folwarczek,

na k tórym  siedzi starosta, t. j. eko 
nom, a więc oficjalista, a ten mus, 
rozumieć, że w-obec pana rządcy, 
czy plenipotenta należy odpowied­
nio zachow7ać się, docenić honor, ja ­
kim jest jego w izyta itd. ,,Zastaw7 
się, a postaw- się". Tylko, że cała 
ta  zabaw7a w- folwarczne rządzenie 
państwem  odbyw-ała się i odbywa 
przez tyle la t z pieniędzy publicz­
nych, podatkow'ych i dlatego jest 
zabawą w7 najwyższym  stopniu nie 
dopuszczalną.

Winien jest system, który do­
puszcza masowe odwiedziny dygni­
tarzy u starostów, i który toleruje 
różne uczty na ich cześć wydawane! 
Pan  Robakiewicz czy inny jest ma­
łym  robakiem , ale biurokracja- ktć 
ra  przem ienia starostw a w hotele, 
jest robakiem  bardzo groźnym , bar­
dzo wielkim, traw iącym  nasze życie 
już nie jak  robak, ale po prostu  jak 
rak . (Rak to w7 tym  w ypadku cho­
roba, a nie potraw a).

D rugą zasadniczą przyczyną u- 
jawnionego zła, to

staroszlaehecka niechęć do wy­
liczania się z wydatków7 urzę­

dowych
i sw7oboda przenoszenia funduszów 
z jednej pozycji do drugiej.

W dniu 18 lim. przybywają do Pol 
Kki dwaj ministrowie łotewscy; mini 
Bter skarbu Ekis oraz minister spraw 
spoleczn37ch Berzina.
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Problemy dn a

Najwięcej mieszkań wolnych w Sosnowcu i Dąbrowie
W Zagłębiu nie ma głodu mieszkaniowego

Najwięcej /'wedle odpowiedzi na 
ankietę) wolnych izb jest w Wilnie i 
Piotrkowie (4011 wolnych lokali), na­
stępnie w Częstochowie, K a liszu /S os­
nowcu i Dąbrowie Górniczej.

W Toruniu  pustką stoi 546 izb (nie 
lic?£c 200 wolnych pokoi umeblowa­
nych). w m ałym  Lesznie wolnych je s t 
\>01 izb. w O strow ie W lkp. — 206. w 
Mogilnie — 133. w K ępnie — IMł itd.

Zebrane przez ankietę darto, są 
fragm entaryczne, nie mniej jednak, 
ponieważ dotyczą różnych dzielnic 
k ra ju  i różnych typów  m iast — po­
zw alają zorientować się w zmianach, 
•tubie zaszły w sy tuacji m ieszkaniowej 
w ostatnich latach.

Przytoczone cy fry  dotyczą m iesz­
kań w starych  domach, podlegających 
ochronie lokatorów. W  domach no­
wych. w  niektórych miejscowościach 
ceny są wyższe.

Najciekawsze św iatło na zagadnie­
nie m ieszkaniowe rzucają  dane, doty ­
czące podaży i popy tu  na m ieszkania 
w poszczególnych miejscowościach. 

Znaczny brak lokali 1-. 2- i 3-po- 
kojowych daje się odczuwać w 
Poznaniu. Katowicach. Chorzowie 

brak  też je s t lokali, zwłaszcza 1 • i 2 • 
izbowych w niektórych m iastach na 
prow incji, lecz równocześnie w wielu 
z tych m iast b rak  jest... lokatorów : 
wiele lokali stoi pustką.

Restaurac ja  — Kabaret — Dancing

S A V O Y 1"I S
S o s n o w i e c ,  u a .  3 - g o  M o j a  8 .

i cl. fil-Stl. i o.lzieitua tul. M-SlM.
Od soboty I. 38 r. kompletna zmiana programu:

SIO ST R Y  S K A L S K IE : ta ń c e  now oczesne  - _________-____
ZOSTA T O K A R SK A  ■ nowe przebojowe piosenki — —   .

Irena i Jim m y : HUM ORYSTYCZNA AK ROBA TYK A —
na życzenie P . T. Gości dadzą swój numer : W  ch iń ­

skiej p a la rn i opjum  — ---------2 -
AB D U L SW LN G A L!: pow tórnie prolongowany 

N ow e.cuda — nową. zręczności palców. —t f  " " U t  / i l ^ L A I t U i A  1 [ J d l L U W ,  — -

Całość uzupełnia popularna orkiestra 
-MIEDZI ANS  K I E G O . ------------

m m $m  
V V

ROZDANIE O D B IO R N IK Ó W  DLA SZKÓL.

Polski Związek własności nierucho- 
inoj m iejskiej w Sosnowcu rozpisał 
ankietę na  tem at sy tuacji m ieszkanio­
wej w Polsce.

Odpowiedzi na ankietę nadesłały 
53 m iasta prow incjonalne, w tym  15 
m iast z województw centralnych, W il­
no. 3 m iasta  małopolskie, 17 m iast 
woj. poznańskiego. 3 m iasta  z woj. 
pom orskiego i l f  m iast z woj. śląskie­
go.

J a k  w ynika z ank ie ty , we wszy­
stkich tych m iastach

odstępne mieszkaniowe na ogół 
przestało istnieć.

Zachowało się jeszcze ty lko w K ato­
wicach — i to w odniesieniu do pew ­
nych lokali w centrum  m iasta.

Również w większości m iast nie 
jes t już  stosow ane pobieranie kaucji 
w postaci w  postaci w ypłacania ko­
m ornego za k ilka miesięcy z góry.

W K atow icach, w Chorzowie i kil­
ku innych bardziej uprzemysłowio­
nych miejscowościach na Śląsku 

pobierane są niekiedy czynsze o 
20—30 pro?, wyższe od ,,ustawo­

wych”.
Podobnie jest w Kielcach, w K aliszu 
(głównie w związku z napływ em  kup­
ców poznańskich, lecz przew ażnie od­
nosi się to do lokali handlowych) i w 
paru  innych m iastach.

Natomiast poniżej ustawowego ko 
mornego wynajmowane są lokale mie­
szkalne w tymże Kaliszu, w Wieluniu. 
Sosnowcu, Zgierzu, Sieradzu. Kras- 
nym stawie. Gnieźnie. Tczewie. Zduń­
skiej Woli. Przemyślu. Tarnowie it<l., 
a także we Lwowie. Toruniu i Piotr 
kowie. Dąbrowie Górniczej. Strzemie­
szycach. i innych.

W niektórych z tych m iast zniżka 
kom ornego jest o 20—50 proc. niższą 
od .,ustaw ow ego4’.

Z odpowiedzi na ankietę wynika, 
że najtańsze  m ieszkania są na ogół W 
woj. poznańskim  i pomorskim. Za lo­
kal 1-izbowy w Gnieźnie i Tczewie 
płaci się przeciętnie 6—10 zł. miesięcss 
nie, w W ągrow cu i w Nowem 10 zł., 
w Bydgoszczy i Toruniu  do 15 zł.

W województwach centralnych i 
południow ych kom orne jest, na ogół 
wyższe. W P io trkow ie m ieszkanie 1- 
izbowo kosztuje około 12 zł.

w Sosnowcu I ł— 21) zł. 
w Lomaszowie i S ieradzu około 10 zł.

K ielcach do 15 zł., w K aliszu dó 
20 zt., w  D ąbrowie Górn. do 15 zi. we 
Lwowie też około 15 zł. M ieszkanie 
4-pokojoue z kuchnią kosztuje* w 
P io trkow ie  60—80 zł., w Tomaszowie 
Mazow. 80—100 zł., w Kielcach 75- -00 
zł., w W ilnie 70—90 zł., w Przem yślu 
8 0 -9 5  zł.

Opłatek u o c h o  ników wojennych
W SOSNOWCU.

Zarząd Zw. O chotników W ojennych w 
Sosnowcu urządza dnia £2 bm w sal och 
domu społecznego uroczystość opłatkową  
dla członków związku, ich rodzin i za­
proszonych gości. Po uroczystości op łat­
kowej odbędzie się  Zcdawą taneczna z 
bogato nrozmauconym programem.

Zarząd prosi, acy w uroczystości w zię­
l i  również*.udział członkow ie sekc,ii z r ią z  
ku z B ęd /.n a , Dąbrowy, Grodźea i Ol­
kusza.

Z apisy  i w płaty od członków przyj­
m uje oraz w ydaje zaproszenia sekreta­
riat związku w domu społeczny ni, pokój 
tu* 17 (te lef. 61498) codziennie w godz. od 
18 do 20-oj do dnia 21 hm.

Dla członków związku osobne zapro­
szenia rozsyłane nie będą.

 XX  -

Dwie o so b y  zaczadzia ły
w  SOSNOWCU.

W  sosnowcu przy  ul. Iludnej 55 zo 
stali zaczadzeni czadem -wydobywają­
cym się z pieca 5.9-letnia M aria W oj- 
tychowa i syn jej Franciszek. Po u- 
dzieleniu pierw szej pomocy pozosta 
wiono ich na dalszej kuracji w domu.

Z okazji dwulecia działalności pod 
stud ia  radiowego w Sosnowcu 'E lektro 
w nia Okręgowa Zagłębia Dąbrow­
skiego i K om itet P ropagandy  Radia 
ofiarow ały ,:-ciu szkołom odb-orniki 
radiowe.

Polskie Radio ogłosiło Wielki Kon 
kurs Zimowy dla swych abonam en­
tów Konkurs ten przew iduje zdobycie 
wielu cennych nagród, wśród których 

największą atrakcja jest samo­
chód, już trzeci z kolei, jak i P ol­
skie Radio ofiarow uje uczestni­

kom konkursów.
Poza tym  wśród nagród zn a jd u ją ,s ię  
podróże zamorskie i lotnicze, odbior­
niki radiow e itp.

W ielki K onkurs Zimowy Polskie­
go Radia, który trw a od 1 grudn ia  
1937 do 2Ś lutego 1933 r. dostępny jest 
dla wszystkich abonentów Polskiego 
Radia.

K onkurs ten polega na  trafnym  
ustaleniu , w jak ie j kolejności trzej 
speakerzy stołeczni, pp.: Tadeusz Bo­
cheński. Józef Opieński i Zbigniew 
Świętochowski, będą zapowiadali w 
jednej z trzech audycji konkursowych, 
z k tórych jedna nadana była w grud­
niu. a dwie następne nadane zostaną 
w styczniu i lutym .

wręcza odtuorrnla przedstawicielom
szkół, w których imieniu uczenica Kry 
sia Skorupianka z Sosnowca seredeez- 
nie podziękowała za hojny dar. VV 
środku stoi kier. literacki podscudia 
red. K. Uwierk.

W yjasm c należy, że do uczestnic­
tw a w konkursie w ystarczy nadesła­
nie odpowiedzi, dotyczącej jednej au ­
dycji konkursow ej, jednak  

każdy uczestnik konkursu może 
nadesłać odpowiedzi dotyczące 
dwóch, lub wszystkich audycyj 
konkursowych, dzięki czemu po­

większy swoje szanse.
Pierw sza audycja konkursow a na­

dana została w grudniu, 
następna zapowiedziana jest na 

dzień U stycznia na godz. 28

Celem ułatw ienia rozpoznania głosu 
naszych speakerów, przedstaw ią się 
oni słuchaczom w audycji niedzielnej 
dn. 16 stycznia o godz. 14.40. N a tu ra l­
nie w audycji konkursow ej pp. Bo­
cheński. Opieński i Świętochowski bę­
dą zapow iadali w innej kolejności niż 
w audycji rozpoznawczej.

Odpowiedzi konkursowe należy w y­
pisać na specjalnych kuponach, które 
zamieszcza tygodnik .,Antena".'

DRZAZGI,

Małżeństwa nielegalne
Przed kilku dniami podaliśmy u- 

ehwaly synodu plenarnego w Często­
chowie w  sprawie małżeństw niele­
galnych. Kościół katolicki zabrania  
utrzymywania stosunków towarzy­
skich■ z takimi małżeństwami.

Cpiuwu przedstawia się dla wielu 
osób nader poważnie. Nieprzyjemno­
ści zaczynają wzrastać nic tylko ze 
strony kościoła ale i wiadz W ydały  
one mianowicie okólnik, fetory stwier­
dza, że śluby rozwodnią oiv u zborach 
ewangelicko-reformowanych (w  Wil­
nie lub W arszawie) są nieważne.

11 związku z tym  w ł a d z e  lokalne 
zabrały się do rewizji spraw stanu 
Cywilnego. J a k  się okuzujc, w s a m y m  
tylko Sosnowcu jesi ponad czterdzie­
ści par małżeńskich, kloie wskutek za 
rządzenia władz znalazły się w sytua­
cji nader kłopotliwej. Osoby te ucho­
dzą w  opinii za kaiohkćw, a w  rze­
czywistości są kalwinami lub tak zwa­
nym i starokatolikami. Należą one do 
inteligencji zagłębiawskicj, są ogólnie 
znane i niejednokrotnie biorą żywy  
udział w  pracach społecznych, a na­
wet politycznych.

Szczególnie li ucina jest ich sytua­
cja wtedy, gdy nale żą do obozu> który  
w deklaracji swojej wysunął hasto o- 
brony kościoła katolickiego. Nastę­
puje wtedy konflik t  między rzeczywi­
stością, a hasłem, jakże bowiem wie­
rzyć, że będzie bronił kościoła ten, kto  
go porzucił, aby uzyskać rozwód

■Już "nacznic prostsza droga jest  
tych niekatolików, którzy się wycho­
wali w swojej wierze i przy niej 
frwo ' -i.

 :fl:-----

P r z y  g ł o ś n i k u
l BANS MISJA Z, PO BI l  HOLENDER­

SKIEGO.
Dnia 15 stycznia o goń*. 15.10 do 14.,i') 

P olsk :e  R adio transm ituje dla radioshi- 
huezy rroczy-.tość. która odttjdzio 

w H olandii .v porcie V E a iu g e n . \y  dum  
tym  zostanie spuszczona na w o lę  n o s a  
polska łódź podwodna. Sprawozda w » la; 
dze p. Sroczyński.

 * * *

N adzwyczajne  zebran ie  
p rzed staw ic ie l i

Zw iązków  Pracow ników  Umysł.
Onegdaj odbyło się w gmachu 1*. 

Z. Z .P. P. i H. w Sosnowcu, nadzw y­
czajne zebranie przedstaw icieli związ­
ków pracow ników  umysłowych pcw ia 
tu  będzińskiego, wchodzących w skład 
między zw i ązkowe j reprezen tac j i p ra­
cowników' um ysłowych pod przew od­
nictwem p. WL G runw alda. Zebranie 
to było poświęcone głównie kongreso­
wi pracowniczem u zwołanemu do W ar 
szawy na niedzielę, dn ia  16 b. m. przez 
C entralną komisje porozumiewa w 
związków zawodowych pracow nikćw  
umysłowych w Polsce.

Rozpatrzono nadesłane przez cen­
tra le  związków wnioski, które będą 
przedm iotem  referatów  i poczyniono 
szereg popraw ek i uzupełnień.

Postanow iono po kongresie zwołać 
ponownie zebranie inform acyjne, jak 
również rozwinąć propagandę w celu 
skonsolidowania w międzyzwiązkowej 
reprezentacji pracow ników umysło­
wych wszystkich bez w yjątku  z wiąz 
ków na terenie pow iatu będzińskiego, 
które działają w ram ach C entralnej 
kom isji porozum iewawczej w W ar­
szawie.

Na zebraniu zgłosiły swój akces 
do w spółpracy oddział związku urzęd­
ników celnych i związku pracowników 
sam orządu powiatowego.

Czytaicie
l V e m i m e r u i c «
jedyny demokratyczny nieeai 
or®**, woj. kieleckiego

J ? x p r « a  Z a g ł ę b i a "

Na ilu strac ji inż. Je rzy  Bijusiewicz

Wielki Honors Hadiowy -  trwa
Najbliższa audycja 17 b. m.
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Obława policyjna w „kurniku"
„Rajzerzy" z calei Polski grasują w Sosnowcu

W Sosnowcu przy ul. Pańskiej 27 
stoi zaniedbana rudera t. z w. „kur-
ntk‘ . w którym gnieżdżą się na jroz
•naitsze męty społeczne. Co pewien 
■Jzas policja wyłapuje w ..kurniku” za 
wod owych złodziei, żebraków i oszu­
stów, którzy grasują w Zagłębiu.

Wczoraj rano policja przeprowadzi 
ta 'v ..kurniku’4 i w melinach przy uli 
®y Ostrogórskiej obławę w czasie kto

rej zatrzymano 55 osób. kobiet i męż­
czyzn.

Zatrzymany został m. in. złodziej z 
Przemyśla, blisko 30 razy karany na 
kradzieże. Ponadto zatrzymano zło 
dziei ze Skierniewic. Tarnopola. T u ­
choli itp., poszukiwanych przez władze

Większość ujętych w czasie obławy 
stanowią t. zw. rajzerzy, którzy ciąg 
ną z miasta do miasta i żyją z żebra 
niny i kradzieży.

Okradał automaty telefoniczne
Nieuczciwy pracownik centrali  te lefonicznej  w Dąbrowie

W  Sądzie Okręgowej w Sosnowcu 
odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
*o b. konserwatorowi centrali telefo­
nicznej w Dąbrowie Górniczej, 27 • 
letniemu Henrykowi Leopoldowi W e 
solowskieniu.
oskarżonemu o okradanie automatów 
telefonicznych.

Od kilku już miesięcy zauważono, 
żc niektóre automaty opróżnia jakiś 
nieznany sprawca.

Podejrzenie padło na Wesołow­
skiego. który miał powierzoną kontro 
lę aparatów.

Użyto fortelu i poznaczono k ilk a ­
naście 20-groszówek pilnikiem.

Niczego nie domyślającego się We 
Kotowskiego wezwano nazajutrz i prze 
prowadzono przy nim rewizję osobistą 
która dała spodziewany rezultat. We 
selowski miał w portmonetce pozna 
ezony bilon.

Sąd skazał W. na rok więzienia z 
pozbawieniem praw.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

W Strzemieszycach na ul. P iłsu d ­
skiego właściciel dużego domu Szntu 
kler nic przestrzega przepisów sani ­
tarnych. Przed domem jego utworzyło 
się cuchnące bajoro z nieczystości. W 
sprawę tę wejrzeć powinien zarząd 
gminy i komisja sanitarna.

 -----
Pas graniczny

BEZ ŻYWIOŁÓW OBCYCH.
Pod przew odnictw em  wec. K uchty od 

ly lo  się w sa li slow. tocbuików w Sosno w 
cu w alne zebranie czlonaów Związku Pol 
skiego.

N a w stępie przed przystąpieniem  uo 
o tra d  dłuższy re fe ra t ua. tem at kw icsiia 
żydowska w pasie nadgranicznym ’'" wy 
głosił pik. Ckocieszj liski - -  wiceprezes 
cen tra li Z. P . w Poznaniu .

Po przem ów ieniach i riy.-kusji uehw a 
łono rezolucję, w której po stw ierdzeniu 
ważności Z agłęb ia  D ąbrowskiego podczas 
ew entualnej w ojny zeLrani dom agali 
się oczyszczenia p r - a  gu anicznego z ży 
w lotów obcych i  wrogich Polsce.

— oOo—

Oszust Starosoisii skazany
na 5 lat więzienia

W d n iu  w c z o ra j-z j  <u zo sta ł 
s /o n y  w y ro k  w  p ro cesie  g ło śn eg o  o- 
s z u s ta  S ta ro so lsk icg o -

Po półtoragodzinnej naradzie sąd 
ogiosii wyrok, skazujący Starosoiskie 
go za sfałszowanie dokumen«>w )
świadectw na karę w ięzienia przez 
półtora roku, za podrobienie podpisów 
ua wekslach i wniosku o zaliczkę, po 
b miesięcy za 4 wypadki, za mepra.v 
ne rozporządzanie cudzym mieniem 
przy pomocy sfałszowanych aokumen 
tów i weksli, czyli za 5 wypadków po 
9 miesięcy więzienia i wreszcie ua 
7 miesięcy za przywłaszczenie sobie 
części radiowych Brzostowskiego. Ze 
wszystkich tych kar sąd stworzył mu 
łączną karę 4 lat więzienia.

Ze względu na recydywę oskarżo­
nego, sąd postanowił osadzić go, po 
ocibyciu kary więzienia, w zakładzie 
dla n iepoprawnych.
.. Starosolski przyjął wyrok ze spo­
kojem.

K arę pozbawienia wolności zawie­
szono mu na okres trzech lat. biorąo 
pod uwagę jego młody wiek i dntyck 
czasową niekaralność.

n§
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Chronię 
skórę i

Skóro czerwono, szorsiko i 
popękana -  oto dowód, że 
jest ona mało odporna czyli 
słaba. Trzeba zatem wzmoc­
nić jq kremem NIVEA 
N I V E A  bowiem zawiera 
E U C E R Y T ,  wnika wglqb 
skóry, odżywia jq i wzmac­
nia, potęgując w ten sposób 
jej odporność. Skóra, pielęg­
nowana regularnie kremem 
N I VE A będzie się zawsze 
wy r ó ż n i a ł a  m ł o d z i e ń c z ą  
ś w i e ż o ś c i ą  i jędrnością — 
nawet podczas słoty i mrozu.

Tylko w znanycH oryginalnych opakow aniach  
po  ce n i*  od  zł 0 ,4 0  do  2 .6 0

FES EC  O  S* A kc «  P ozn an ie

Tragiczna zabawa w śnieżki
w czasie przerwy obiadowej w fabryce 

Czechowskiego
W  fabryce Czechowskiego v; So 

snowcu przy ul. Leszno w czasie 
przerw y obiadowej wydarzył się tra 
giezny wypadek.

P rak tykan t modelarski Antoni 
Podraża z Łagiszy bił się śniegiem z 
modelarzem Władysławem Gazem.

W  pewnym momencie Gaz zamiast

kulą śniegu uderzył Pod rażę kawał 
kiom węgła w tył głowę.

Nieszczęśliwy robotnik doznał po­
ważnych obrażeń głowy i w stanic- 
ciężkim przewieziony został do szpi­
tala.

Policja prowadzi dochodzenie.

K I N OU
S H I R L E Y  T E M P L E

„Z A
W  k r  ót c o

n
W roli mełef chinki, rhówi i śpiewa po chińsku w najlepszym

sw o im  film ie

I I P A S A Ż E R K A  na G A P Ę i i

Wiadomości bieżące
Sobota

15
Styczeń

Dziś: P a w ia  

Jutro: M arcelego  

W schód słońca: 7,39 
Zachód sto itca  15,52

oglo

in o  w a s iedziba
ODDZIAŁU ..EXPRESU ZAGŁĘ­

BIA* W DĄBROWIE.
Oddział ,.Expresu Zagłębia4’ w Dą 

brawie przeniesiony został z ul. 11 go 
Maja 14 do nowego lokalu przy ulicy. 
Sobieskiego 7, gdzie przyjmowano 
nadał ogłoszenia i wpłaty za prenume­
ratę oraz zgłoszenia nowych prenume 
ratorów.

_ o U o —

I E A T K  M I K J S I i
W SOSNOW CU

Dziś w sobotę o godz. 29.JO — rew ia 
w 2 częściach^ 14 obiaza h p io rą  H eraa ia  
K ostka, Tuw im a, Ref ren a  i innych pt. 
,Z hum orkiem 14. Zabawne skecze, żywe 
tańce i piosenki w w ykonaniu naszego 
zespołu ogólnie podobają, fię  i wywołują 
w ybuchy śm iechu i oliim ki na widowni. 
Ceny m iejsc od 25 gr. do zt. 2.40.

Ju ż  w niedzielę — ,C iołka K a ro la 4 z 
występem  E ugeniusza Dodo. Znakom ita 
uom edia m uzyczna X. B iandona dana bę­
dzie dw ukrotnie w  niedzielę 15 bm. o 
godz. 16.50 popol. i 20.30 wiecz. U lubieniec 
publiczności, król ekranu Eugeniusz Do­
do po wielkcli sukcesach „Ciotki K aro­
la ” w W arszawie, gdzie ty ła  g rana  125 
razy  pod dyr. J . Go’aszewskiego z udzia­
łem artystów  naszego teatru^ zgodził się 
ua  dwa gościnne wys'ępy w Sosnowcu, 
aby  dać możność u jrzen ia  lej a ro z a b a w ­
nej kom edii wszystkim , którzy w okre­
sie letnim  ubiegłego sczm u zobaczyć jej 
nie mogli. W ielbiciele tego czarującego

a r ty s ty  p rzy ję li zapowiedź jego w ystę­
pów z żywym zainteresow aniem , to też 
przedsprzedaż biletów w firm ie  WI. Cze 
chowski, uł. 8 M aja 8 idzie w szybkim 
tem pie i spodziewane jest przepełń en ie 
widowni na obu przedstaw ieniach. Ceny 
m iejsc od aa g r. do zl. .‘>.50. B ilety  zniżko­
we, kredytow ane i p a n e  - partout nie 
ważne.

■—oG o—

K I N A  W  SOSNOW CU:
ZAGŁOBIE — H rabina Władmow 
PA T R IA  — Droga Cesarska 
ED EN : Dania na cłvra tygodnie.

 n  n -----

Porządek kolendy
W SOSNOWCU.

Dziś od godz. l ł-e j  jeden ksiądz ul. 
M oniuszki, K onrada i K otlarska, od go­
dziny 14 d rug i ksiądz ni. Szewska.

P rzy  tej okazji księża odbyw ający ko- 
iendę będą przyjm ow ali za pokw itow a­
niem  dobrowolne ofiary pieniężne na 
dalsze odnowienie kościoła

— ZEBRANIE \ \  DĄBROWIE. D nia 
17 bm. o godz. 1£> w sali la d y  m iejskiej 
-,v Dąbrow ie odbędzie ćię o rganizacyjne 
zebranie m iejskiego kom itetu zbiórki na 
fundusz szkolnictw a polskiego zagran icą 
i  ..D nia polaka z zagran icy”.

— PODOFICEROWIE REZERWY W 
DĄBROW IE W NOWYM LOKALU. 
Froszoni jesteśm y o podanie do ogólnej 
wmdomosoi, że siedziba Związku Podofi­
cerów Rezprwy w D ąbrow ie mieści się 
obecnie w lokalu  świetlicy nr. 2 przy ul. 
K r. Jad w ig i nr, 49. S ek re ta ria t czynny 
we w torki, środy, ezwar-fci i soboty w 
godz, od 16 do 20.

Rzecznik patentowy
DR. INŻ. M. KAUFMAN

prowadzi obecnie swe b iu ra  w K atow i­
cach przy u l. M ielęckiego 19 (Dorn M ię­
dzynarodowego B anku H andlow ego £L 
A).

W  zakres dzia łan ia  b iu ra  wchodzi* 
wszelkie spraw y związane z pa ten tow a­
niem wynalazków, re je s trac ją  wżerów u- 
żytkowych i zdobniczych oraz znaków 
towarowych, obrona przed w szystkim i 
instancjam i U rzędu Patentow ego w k ra ­
ju  i zagranicą oraz udzielanie inform acji

-  ZARZĄD CECHU KRAWCZYK 
I KRAWCÓW W SSNOWCU, zaw iada­
m ia swych członków, ze u niedzielę Jn. 
15 tm . o godz. 9.30 w I-ym  term inie i o 
godz. 10 w I I  im term inie w lokalu zwiąs 
ku rzem ieślników chrześcijan  w Sosuow 
cu ul. P iłsudskiego 16 odbędzie się * a l­
oe zebranie sprawozdawcze. Na porząd­
ku dziennym  znajdu ją  się m. m .; spraw a 
w yboru kom itetu  spółdzielni kra\vhv-> 
k lej i p rojekt cennika dla mistrzów i cro- 
iadzi.

— LEKCJA ŚPIEW U CHÓRU R. ZW-
P. Dziś o godz. 6.39 wierz., w sali domu 
społecznego w Sosnowcu odfcędwe s.ą 
p ierw sza po świętach lekcja śpiewu chó­
ru  Rob. Związku P rzy jaźni.

-  KLUB MŁODZIEŻY IM. MARSZ 
PIŁSUDSKIEGO urządza w dniu 3 lu tł 
go br. p ią ty  bai rep iczeu tpcy juy  w sali 
k lubu n a  S atu rn ie . Dale te  cieszą się za 
służoną popularnoością. lo *eż sądzie ua 
iezy, ze nikogo m e zabraknie  na te j mi 
łej zabawie.

— ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWĄ 
w Będzinie przeprow adzona zoetata pod 
hasłem : Górnicy — bezrobotnym ‘. 1’nnk 
tualu ie  o godzinie 8 rano  staw ił lię do 
zbiórki zawiadowca pan S aternus z< 
rztabem  górników. Mimo dotkliwego zi 
m ua i mrozu, wszyrcy kwe,starze — góini 
cy w poczuciu, obowiązku obyw atelskiego 
kwestowali do godz 13. Z biórka dala  ku a 
lę 172 zł. 41 gr.. W szystkim  PT . Kwesta 
rzom za mozolną i owocną p racę — a  spa 
łeczeusfwu za ofiarność sk ład a  K om itet
serdeczne Bóg zapłać**.

-  OPŁATEK STRZELECKI. „Zarząd 
zw. strzeleckiego, Sosnowice — Pogoń za 
w iadam ia swych c .don ko w. żc opatek od 
będzie się w lokalu wasnym  przy ul. Ma 
riack ie j 14, w dniu  dzisiejszym  o godzi 
nie 19“.

  — o d o — ---------
Z OLK USZA
(o) DOŻYW IANIE DZIECI I KUCH­

NIA DLA BEZROBOTNYCH W OLKU-
SZU. Od k ilk u n astu  dui uruchom iona 
została w Olkuszu przez 7-wiązek Trący" 
Obyw. K obiet kuchnia dla bezrobotnych 
przy u l. 8 M aja, gdz.e codziennie za mi­
n im aln ą  o p ła tą  Wydawano są  obiady.

Również ten  sam  związek rozpoczął 
dożywianie najbiedniejszej dziatw y szkol 
nej i  poza szkolnej w szkole powszech­
nej n r. 1, gdzie w ydaje się codziennie o- 
koło 350 posiłków.

(o) "EPREZENTACYJNA ZABAW A  
Dzisiaj w salach resursy obyw atelskiej 
w Olkuszu, odbędzie się rppnezentacy j< 
na zabawa harcerska.



Str. 6 ..E X PR E S ZAGŁĘBIA* Nr. 14

Stracił nogi podczas kradzieży węgla
Tragiczny wypadek pod Łazami

Onegdaj w godzinach południowych 
pod Łazami miał miejsce nieszczęśli­
wy wypadek, któremu uległ ł R-łetni 
Eugeniusz Przybyła, mieszk. Tucznej 
Baby. gminy Łosiem

Przybyła wskoczył na jeden /• w a  
gonów, jadącego w stronę Łaz pocią­

gu towarowego naładowanego węglem 
Zauważony przez oskortę pociągu 

chłopiec skoczył z wagonu tak moszczę 
śliwie, że dostał się pod koła. które 
obcięły mu obydwie nogi.

W stanie ciężkim przewieziono 
Przybyłe do szpitala pow. w Będzinie.

11-letni chłopiec podpali! stodołę
Wieśniak poniósł poważne straty

O .stain io wydrążyły się liczne wy 
padki wznieceń pożaru przez nieo 
strożne obchodzenie się z ogniem.

W Siadczy. gminy Kidów, w powie 
cie olkuskim, pozostawiony bez opie 
ki 4-letni syn gospodarza Mi tka. 
Edw ard, bawiąc się zapalniczką, pod 
palił pełną zbiorów maszyn ro ln i­
czych stodołę, która doszczętnie spło 
nęła.

Na widok płomieni, kióre momen­
talnie objęły cały budynek, chłopiec

zbiegł i ukrył się przed rodzicami. O 
dnaieziono go dopiero po kilkunastu
godzinach.

W ynikłe skutkiem pożaru straty , 
wynoszą kilka tysięcy złotych, gospo 
darz k litka  zaś jest zrujnowany, gdyż 
nie był ubezpieczony od ognia.

Ob senie władze adm inistracyjne 
zwróciły się do sądu okręgowego w So 
snowcu o roztoczenie nad dzieckiem od 
powiedzialnej opieki, która zostanie 
ustanowiona.

cji złodziej zdołał umknąć drzwiami, 
ytćio przed lym o.worzył dobiai.ym 
kluczem.

Z ż y c i a  z $ i ą ż ń u  s t r z e l e c k i e g o
W POW . ZA W IER C IA Ń SK IM .

O negdaj pod przew odnictw em  preze­
sa  zarządu pow iatu Z. S. kap itan a  rez. 
Józefa  Czarno ty przy udziale s ta ro s ty  
powiatow ego i w icestarosty, kom endan­
tów obwodu oraz pow iatu  W E. t 1J\ \  — 
odbyło się posiedzenie zarządu, pow iatu  
Związku Strzeleckiego, na którym  w y­
słuchano spraw ozdań referentów  posztze 
gólnych działów pracy , prowadzonych 
przez Z S. oraz spraw ozdania finanso­
wego.

Ze sraw ozdań w ynikio, że p raca  p ro ­
gram ow a poszczególnych oddziałów Z. S. 
w teren ie  znacznie się rozszerzyła i po­
głębiła, s tan  liczebny, a  szczególny człon 
ków ćwiczących poważnie wzrósł.

Po szczegółowym omówieniu spraw  
organizacyjnych i finansow ych ustalono 
te rm in y  w alnych zebrań w poszczegól­
nych oddziałach i wyznaczono delegatów  
zarządu powiatowego na  walne zei ranie 
tychże oddziałów.

Nowy zarząd
AKA D EM ICK IEG O  KOŁA ZA W IE R ­

CI a n .

W tych dniach odoyło się walne ze­
branie członków akadem ickiego kcia za- 
w iercian.. Mędzy innym  dokonany został 
w ybór nowego zarządu w skład k tó re ­
go weszli: prezes - -  Zbigniew  Zawadzki, 
wiceprezesi: M aciej k ta lle r  i J a n  K o­
złowski, sek re tarz  — Edm und Nowacki, 
skarbnik  — S tefan ia  Chachulska, członek 
zarządu Jadw iga  brzozowska.

K oyusja  rew izy jna: pr;cw od. — 'Józef 
S tradow ski. członkowie: K azim ierz  J a ­
skólski i Jo rd an  Fischer, sąd koleżeński 
K azim ierz Morawiec. W eronika K o tar­
ska i H enryk  bary ła .

(z) PORZUCIŁA DZIECKO. W  tych 
dniach w godzinach wieczorowych do Te 
onardy P andel zam ieszkałej w Zaw ier­
ciu  przy ul. K ijow skiej 9. zg łosiła  się 
n ie jak a  S tan isław a D w orakow a, licząca 
la t około SO, ze b raczka bez stałego m iej 
rnca zam ieszkania.

D w orakow a przybyła  z 2-tygodniowym  
niemowlęciem na ręku. P ro siła  cna w ła­
ścicielkę m ieszkania o w sparcie i nocleg.

Miliony zbryzgane
k r wi ą

Sensacyjna powieść obyczajowa

(o) ZABAW A P O L IO  J N a  w  W OL­
BROM IU, W  dniu 22 Lin w sali straży  
poż. w W olbrom iu, odb-;J.ue się zabaw a 
karnaw ałow a, urządzona przez stów. „Ko 
dżina Policyjna**.

to) RODZICE PO R ZU C ILI DZIECI. 
M ieszkańcy W olbrom ia m ałżonkowie S a  
ii klaw i W eronika C ieślika >vie. po rozej­
ściu się pozostawili swe dzieci 4-ro le t­
niego S tan isław a i b-lelnią A lfredę wła­
snem u losowi. Cieślik zam ieszkał ze swą 
xoehanką w sąsiedniej w si Nowej Łęce 
gin Dłużec, C iesliknwa zas w yjechała w 
niewiadom ym  k i er u n k u .

Dzieci po pewnym  c-,asio p rzygarnęła  
ich babka, n ie jak a  R czerow a w Y fo llro - 
miu, nałogow a pijaczka.

Dzieci bez ub ranek  i w nieopalouej 
izdebce, podobnej raczej do nory c ie rp :ą  
głód i zimno. To też z barłogu słychać 
po całych dniach praw ie płacz dzieci 
proszących o straw ę.

Los tych nieszczęśliwych 'powingen 
w zruszyć jak ąś  in sty tu c ję  dobroczynną 
w W olbrom iu  lub władze m agistrackie, 
k tó re  pow inny zająć się dziećmi porzu­
conym i przez w yrodnych rodziców.

— H —

Z ZAW IERC IA.

(z) o p i e k a  w o j s k o w a , w  me
dz-elę 16 bra. o godz. 19 w sa li domu lu ­
dowego w Zaw ierciu sekcja sceniczna 
miejscowego Związku młodzieży p racu ­
jącej „Jedność*" odegra komedię w 3-cir 
aktach p ió ra  B ogusław skiego pi. .Opie­
ka wojskowa**.

(z) ZABAW A W IN O E M  E R  Dziś w 
resursie  TAZ, odbędzie się zabaw a t a ­
neczna urządzona przez stow arzyszenie 
pań m iłosierdzia św W incentego a Paulo 
w Zaw ierciu.

Im preza powyższo jest godna popar­
cia. gdyż czysty dochód przeznaczony 
będzie na  pomoc najbiedniejszym , będą­
cym  w ew idencji W ince a tek.

Nieznany sprawca
skradł 150 zł.

Onegdaj nad łanem do mieszkania 
p. Jadw igi Poorowej, z ran. w Zawicr 
ci uprzy ni. Towarowej 2(i, żony pizo 
downika służby śledczej, pełniącego 
obecnie służbę na innym terenie, za­
kradł się nieznany Podziej, który po 
splądrowaniu szuflad skiadł /  jednej 
z nieb lóO zł. gotówki.

Niem przebuzona ze snu p. Fooro- 
wa zdołała się zorientować w syuta-

SIRESZCZENTE.

O tok wielkiej fab ryk i pam  C artena t 
pod Paryżem , znajdow ała się skrom na 
fabryczka braci Desrochcs — M arcyala  i 
F ern an d a . F ernand  pokochał z wzajem­
nością siostrzenicę pani C arten a t Izabellę. 
Młodzi, po przełam aniu  opozu pani C'ar- 
fenai w czym im m e mmo pom ógł M ar- 
cynl, pobrali się. Poniew aż M arcyal rów ­
nież kochał skrycie Iz a te llę  postanow ił 
w dniu ślubu opuścić ich dom i udać się 
Jo  B razy lii do swego przy jac ie la  D aniela  
T ledwie zdązyi ruszyć końmi jak iś  nie­
znany zbrodniarz zam ordował Fernanda. 
M arcyal me widząc o niczym i również 
nie zdając sobie spraw y z lego, że jest 
ścigany przez agentów  policji, ruszyi w 
J.ilszą drogę.

34)
Zanim wsiadł do powoziku. obej­

rzał troskliwie konia, uprząż i, po­
patrzywszy wreszcie na stangreta, u- 
śmiechnął się z zadowolenia.

Dumny był z powozów swej: ciotki, 
gdyż pani C artenat powierzyła mu 
ich dogląd, a on uważał je za swoje.

Ciotka była nawet tak uprzejmą, 
iż na tym  poAvoziku i na faetoriie. u- 
żywanym przez niego na Avsi, kazała 
wymalować herb jego Bourgvieux.

Kazał się zaAA7ieźe do banku, pod­
niósł pianjądze z przekazu p. Lardi-

nois. po tym  udał się do klubu, dla 
ureguloAvania długu honorowego.

Następnie pojechał do sądu. ażeby 
doA\*iedzieć się u pana de Beaulieu o 
dalszym przebiegu śledztwa.

Pan de Beaulieu kazał mu odpo­
wiedzieć. że poszukiAvania dopiero się 
zaczęły, że agenci, Avyslani do Hivwru. 
dopiero tam dziś mogli stanąć na 
miejscu i że Aviadomosci spodziewać 
się można było dopiero nazajutrz.

Didicr Avsiadl do powoziku, ale się 
zamyślił, przed daniem stangretowi 
zlecenia.

— Teraz —■ szepnął — poAvinieu- 
bym pojechać do K lary, k tóra na  mnie 
czeka od rana; ale ciotka może się nie 
pokoić... Jużem palnął fatalne głup­
stwo. żem ją  opuścił przed trzema 
miesiącami, teraz pilnujm y wszystkie 
go. Janie, do domu.

Kiedy przyjechał na bul Avar Inwa- 
lidÓAV, zobaczył, że cały dziedziniec 
pałacowy został Avyslany słomą, a lo­
kaj uprzedził stangreta, ażeby jechał 
zwolna, bez hałasu.

Pani C artenat zaleciła, żeby do 
uszu Izabeli nie doleciał żaden zgiełk.

Didier poszedł niezAvlocznie do po­
koju ciotki i opoA\'iedział je j jak  naj­
spokojniej, że popołudnie spędził av

sądzie, czekając na wiadomości, które 
jeszcze nie nadeszły.

- -  Biedne dziecko! — odezwała się 
doń czułe pani Cartenat — przenva- 
łem ci podróż po to. ażebyś oglądał 
takie smutne rzeczy.

Didier odpoAviedzial je j pocałun­
kiem.

— A kuzynka? — zapytał.
— Płacze! Najmniejszy szmer 

przejm uje ją drżeniem; kazałem wszy 
stkim  służącym chodzić na palcach i 
mÓAvić jak najciszej.

— Trzebahy jej nie zostawić w 
Paryżu; ciocia poAvinna ją  zabrać ze 
sobą dziś jeszcze do Chesnaye!

— Jużem o tym  m yślała; ale nie 
śmiałam jej tego poAviedziec. Boję się, 
ażeby nie chciała koniecznie zostać w 
tym  domu. gdzie umarł je j mąż.

.— Chciałbym z nią pomówić. Gdzie 
jest?

—- W SAvoim pokoju. Byłam przy 
niej i odeszłam dopiero, gdy poAvie- 
dziano mi, żeś Avrócił.

Ciotka i siostrzeniec poworócili do 
pokoju Izabeli i zastali ją siedzącą na 
fotelu; płakała a śród łez spoglądała 
av próżnię.

Didier usiadł obok niej i patrzył 
na nią długo, nic nie mówiąc.

— Droga moja Izabelo — Avyrzekl 
w reszcie — mało mam praw a do lego, 
ażebym z tobą postępoAvał jak brat...

Podziękowała mu kiwnięciem gio- 
Avy.

— Chcę cię stąd przewieźć — mó­
w ił dalej. — Nie sprzeciwiaj się. Dom 
ten może ci tylko przypominać najbo­
leśn iejsze eliAATile; pojedzicmy wszyscy
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Se bota 15 stycznia.
6.15. P ieśń „K iedy ran n e  w stają  zo­

rze*. 6.20 G im nastyka. 6.40 M uzyka vpły- 
ty). 7.00 Dziennik po iauny . 7.15 A udycja 
dla szkól. 11.15 A udycja d la  szkol. 11.40. 
P iy ty  gram ofonowe. 11.57 Sygnał czasu 
12.03 A udyeja południow a 13.00 Przerw a 
15.30 W iadomości gospodarcze. 15.45 Ku 
kułezęta. 16.16 K oncert o rk iestry . 16.50 Fo 

gadanka ak tu a ln a . 17.00’ O dczjt 18.00 VV i a  
domości sportowe. 18.10 P ogadanka  społe­
czna 18.15 P ły ty  18.30 P rogram  na ju tro  
18.35 A udycja dla wsi. 13.00 A udycja  d la  
Polaków za gran icą. 19.50 P o g ad an k a  ak 
tua lna . 20.00- K oncert m uyki ludowej. 
20.45 Dziennik wieczora j .  20.55 Fogadan  
ka ak tua lna . 21.00 M uzyka taneczna. 22.56 
W iadomości dziennika. *25.CC P ro g ram y  lo 
kalne.

KATO W! CE

fcobota 15 stycznia.
11.40 P ły ty . 13.00 K oncert życzeń. 13.15 

Zespół smyczkoAvy rozgłośni K atow ickiej 
18.25 W iadom ości bieżące. 14.35 P iy ly , 
18.10 W iadom ości sportowe, 18.15 P cga  
danka. 18.45 P ogadanka  ak tua lna . 19.00 
P ro g ram  na  ju tro . 23.00 P iy ty .
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Niedziela 16 stycznia.
8.00 Sygnał czasu. 8-t5 Dziennik pjoran  

ny. 8.15 A udycja d la  wsi 9.00 N atozeń- 
stwo. 10.10 Koncert c rk . 11.30 R eportaż z 
życia. 1157 Sygnał czasu 12.03 Poranek 
sym foniczny. 13.00 W ilno jako  oorazek 
sztuk. 13.10 Oryle epizod. 13.30. M uzyka 
obiadowa. 14 45 A udycja d la  wsi. 15.45 Au 
dycja  dla dzieci. 10.05 Muzyka. 16.15 Aniel 
cia i życie. 17.00 Podwieczorek przy  mi 
krofonie. 19.56 P ły ty . 20.35 F io g ram  na ju  
tro . 20.40 P rzegląd  polityczny. 20.50 Dzień 
nk wieczorny. 21.00 W iaaom osci sporU  
we. 21.15 K ukułka jubileuszow a. 2200 Re 
c ita l śpiewaczy. 22.25 K onccert kam eral 
ny. 22.50 W adomosci dziennika. 23.00 P ro  
g ram y  lokalne.

Na drugi dzień ran c  D w orakow a c- 
świadczyła, że m a w szp ita lu  zaw ierciań 
skim  załatw ić jak iś  ważny in teres, a nie 
eiicąc tam  isć z dzieckiem, p rosiła  Pari-
uelową o lymćzasbwe zaopiekow anie się 
mm. Minęło już 4 dni, a D w orakow a po 
pozostawione dziecko nie powióeRa. P an  
delowa zaw iadom iła o tym  policję, k tó ­
ra  zajęła się odszukaniem  m aiki.

Gdy się wybierasz na najmniejszą 
rozrywkę — wspomnij, że tvieln ocze 
kuje na kęs chleba, froelię ciepła i moż 
nośe przezimowania.

do Chesnaye; tam znajdziesz moralną 
pociechą, będziesz mogła przechadzać 
się po parku, gdzie byiaś tak szozęśli- 
aauj. niestety, tak krótko! Kiedy ze­
chcesz być samą, nie napotkasz nikogo 
na swej drodze, ciszy nie zamąci ci 
ten zgiełk, tak bezustanny, tu ta j. av 
Paryżu... Kiedy zechcesz mieć przy, 
sobie tych. co cię kochają, ojca, ciot­
kę... mnie, szczęślityi będziemy, ota­
czając cię i łagodząc, o ile to możliwe, 
tAVOią boleść.

Izabela Avreszcie się  zgodziła i av 
god zin ę  p óźn iej kareta p a n i Cartenat 
poAviozła icli tro je  do Celle-Saint- 
Cloud.

Didier wołał je usunąć z Paryża.
Podczas tego przejazdu pani Car­

tenat tuliła siostrzenicę do serca, po­
cieszając ją. jak  tylko mogła.

A Didier. który im się przypatry- 
Avał w milczeniu, pomyślał o szczegól­
nym położeniu tej starej kobiety, któ­
ra  miała do kochania tylko cudze 
dzieci.

I zapytywała się av myśli.
— Czy ona ją  kochać Avięcej bę­

dzie, niż mnie... Czy jej zapisze Ches­
naye?...

Po raz pierwszy rozmyślał nad 
tym niebezpieczenstAvem. bo nigdy nie 
przypuszczał, ażby ciotka mogła go 
A\7ydziedziczyć z tej wspaniałej posia­
dłości. która aa7 rodzinię Bourgvieux 
znajdowała się praAvie od dAVÓch Avie- 
ków.

Zresztą tej posiadłości Didier za- 
A\7dzięezał. że był siostrzeńcem pani 
Cartenat.

d. c u.
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Czy retusz
jest szkodliwym dla cery ?

Od szeregu la t retusz czyli uiaąuila- 
se został uznany za niezbędne uzupełnie­
nie codziennej toalety każdej kobiety, 
dbającej o swój wygląd zewnętrzny. W 
związku z tym  spotkać się często można 
z wyrażaną przez panie obawą czy retusz 
'■ie niszczy im cery i nie przyśpiesza jej 
•przedwczesnego starzenia się.

Pytanie to ze względu na jego aktual 
nośe i słuszne zainteresowanie ogółu ko 
biet tak ważnym dla nich dzisiaj próbie 
'■'em, zmusza do udzielenia obszernej od
powiedzl. • -

Otóż przedewszystkiem retusz nie nisz 
czy cery, przeciwnie zrobiony starannie 
I>o uprzednim oczyszczeniu skóry, chroui 
Ją przed zniszczeniem i tworzeniem się 
defektów. Nieodzownym warunkiem re 
tuszu jest przestrzeganie* czystości i hi 
gieny skóry, oraz konieczność posług iwa 
,;?a sic kosmetykami w najwyższym gatun 

'•'U< w yrabianym i w kraju i dzięki temu 
najhardziej dostosowanymi do radzajn 
cery Polek. Kosmetyki stosowane codzien 
nie do twarzy nawet w cełu jej upiększę 
uia muszą zawierać składniki higieniczne 
•ośliune i odżywcze dla skóry. Tylko ta 
kie bowiem preparaty  dają gwarancje 
•acjonalnej pielęgnacji cery i zachowa 
’da przez długie lata jej świeżego wygla 
du. •

Jak  winien wyglądać laejonalny retusz 
•żyli maąuillage?

. Na to pytanie trzeba sobie zgóry od 
powiedzieć, że dziewięć kobiet na dziesięć 

spotkanych na ulicy m» zły nieodpowie 
dni retusz. Istnieją dwa zasadnicze ele 
wenty, które decydują o charakterze re 
tuszu jest to iorm a i la rw a.

Coprawda układu twarzy nie można 
dobrowolnie zmienić bez pomocy ehirur 
aii plastycznej, jednakże modyfikacja ry 
sunku brw i i ust. oraz odpowiednie uró 
żowauie policzków pozwolą nadać twarzy 
•owy zupełne wygląu. Crugim  ważnym  
warunkiem dobrego retuszu jest odpowie 
dnie dobranie barwy. Kolor włosow i ko 
lor oczu winny harmonizować i  ogólnym 
tonem retuszu.

Ponadto retusz winien być indywidu 
alnie dostosowany, podkreślać urodę i u- 
wypuklió jej cechy charakterystyczne. 
Kopiowanie na własnej twarzy retuszu 
popularnej gwiazdy ekranu może być po 
równane z włożeniem sukni uszytej na in 
lią osobę. Przy retuszu tw arzy nie może 
być mowy o standarcie. Każda dbająca o 
swoją powierzchowność pani winna opra 
cować dla siebie własny retusz. A rtykut 
niniejszy zawiera jedynie kilka podsta 
wowych wskazówek jak to zrobić.

A więc przedewszyslkim jak należy 
wykonać retusz czy maquillage?

Racjonnlnjy zabieg upiększający czyli 
retusz składa się z trzech aktów: t) oczy 
szczanie. 2) upiększania właściwego^ 3) 
aktu zakończenia. « «

Przed przystąpieniem do zabiegu upięk 
stającego należy przedewszyslkim dokła 
dnie oczyścić skórę twarzy, bez względu 
na jej rodzaj galaretką oczyszczającą. 
Panie o cerze tłustej winny następnie 
zmyć twarz lainponikiem z waty, zwilżo 
cym w płynie touicznym i dokładnie osu 
szyć. Pam iętać należy, ze podstawowym 
warunkiem ładnego retuszu jest zdrowa 
1 dobrze utrzym ana cera, zaś zastosowa 
nie kosmetyków jest jaz tylko uzupełnię 
idem zabiegu właściwego.

Przed balem lub większym przyjęciem 
należy użyć jako podkładu pod retusz 
przy cerach tłustych płynu wybielające 
go pod puder. Przy częstym stosowaniu 
retuszu, należy przy cerach tłustych uży 
" a ć  pod puder kremu upiększającego 
dla cery tłustej względnie kremu odmla 
dzającego regenerującego tkanki (konie 
czny dla pau po 30 roku życia) gyz pl>’i> 
Wybielający się powinien być zbyt czę 

stosowauy ze względu na zbytnie wy 
ru szen ie  cery.

Na policzki nakłada się delikatnie roż 
higieniczny w galaretce, odpowiednio do 
stosowany do karnacji ciała. W  okresie 
miesięcy zimowych najwłaściwszym jest 
wżycie różu w galaretce, który równocześ 
M'e ochrania i upiększa.

1 ałą twarz należy obficie zapudro-

Przybywa izb szkolnych w  woj. kieleckim
przy wydatnej pomocy tow. popierania budowy publicznych szkół powszechnych

W roku 1936/37 okręg- szkolny k ra ­
kowski posunął o dalszy krok naprzód 
budowę publicznych szkół powszech­
nych tak. że w 1937 r. zostało wy koń 
czonych i oddanych do użytku 364 izb 
szkolnych, a w bieżącym roku 439. Po­
nadto wykończono 99 mieszkań nau­
czycielskich z 272 izbami mieszkalny­
mi.

Na surowo wybudowano w okręgu 
324 izby szkolne oraz 304 mieszkania 
nauczycielskie z 733 izbami mieszkal­

n y m i.
Taki wielki wysiłek został wyko­

nany przez gminy i gromady w dużej 
mierze dzięki pomocy ze strony T wa 
popierania budowy publicznych szkół 
powszechnych, które zebrało fundusze 
pomiędzy gminy w postaci bezprocen­
towych pożyczek i zasiłków.

Ta pomoc finansowa udzielona gmi 
nom przez T-wo popierania budowy 
publ. szkół powszechnych obejmuje 
kwotę 525.380 zł., z czego na pożyczki

Znamienny Glos e nowych wydorach
oraz przed i pomajowym system'e

minut nawet na 50 pr., ale system ba 
łaganu — przedniajowego. oparty na 
wszechpotężnej kartce wyborczej — 
nie dociągnął naw et do 10 proc. wy­
magań. jakie im stawiało młode pań­
stwo polskie. W  konkluzji młodzi „sie- 
wowcy’4 tak staw iają sprawę:

Warto więc pomyśleć nad dok­
tryną polityczną, która pogodzi 
prawdziwą demokrację z silną 

władzą państwową.
Na tygodniowe gabinety przedmą jowe 
nie możemy sobie przecież pozwolić, 
jeśli chcemy być poważnie traktow ani 
przez naszych pastuerów puli tycz 
nycli. nie możemy się również zgodzić 
na dyktaturę jednej grupki“.

Działacze Centralnego Związku 
Młodej Wsi. pisujący do miesięcznika 
.,Przewodnik W iejski", zamieszczają 
bardzo znamienną enuncjację. Zda­
niem tych działaczy ,.wyjście P P S  na 
ulice” uważają om za objaw' dodatni. 
Zaczyna się bowiem w tej partii coś 
konkretnego dziać, co może mieć po­
zytywny wpływ7 na układ nowych sto­
sunków wewnętrzno politycznych. 
Natomiast działacze ci wyrażają ,.ty l­
ko wątpliwości”, czy 

nowe wybory, na recepcie 5 przy­
miotników7 oparte. Iiędą owym 
.,cudow nym” lekiem na w ielkie bo 
łączki naszego życia wewnętrznego 

jak  to sobie wyobraża P P S . W praw ­
dzie poina jo wy system nie zdał egza-

Katastrofa pociągów kolei elektrycznej
5 osób rannych. Mgła powodem zderzenia

W pobliżu Szczęśliwie wydarzyła się  
znowu katastrofa  pociągów  elekiry<-znt,.i 
kolei dojazdowej.

W  p o łu d n ie  jec-iia1 do W a rs z a w y  r<*
ciąg 7, Grodziska. W  Irzy m inuty za nim 
jechał pociąg z W ioch. K iedy pociąg ® 
Grodziska dojeżdżał d<; W arszawy, opa 
dla n agle gęsta  m gła  i motorowy zwoi 
n il szybkość.

P oniew aż jadący za pierwszym  pocią 
giem  drugi pociąg z W łoch jechał z nor

rualną szybkością, uopędzi! on pierwszy  
pociąg i  Ko^o Szczęśliw ie nastąp iło  zde 
rżenie.

W skutek zderzenia ranny został mo 
torow y drugiego pociągu, M arian Jasiń  
rki a  ponadto zostało rannych 4 pasaże  
rów ,

W szystk ich  rannych przew ieziono do 
szpitala  Dziec. Jezus. Po opatrunku 4 o?o 
by udały  się  do domu, jedna za- pozoeta 
la w  szpitalu .

Wstrząsająca samobójstwo ucznia
chorego na płuca

Pod pociąg, zdążający z Dęblina 
do Radomia, w niewielkiej o d leg ło śc i 
od przejazdu lubelskiego 

rzucił się 18-letni Stanisław Kę­
dzierski. uczeń 8 klasy giirni. hu. 
Chałubińskiego, syn przedsiębior 

cy leśnego w Garbatce.
Pociąg, zjeżdżający z dość zn acz­

nej wzniosłości toru, przejechał sam o­
bójcę.

Śmierć chłopca wywarła wstrząsa­

jące wrażenie wśród podróżnych, któ­
rych połowę stanowiły setki młodzie­
ży. zdążającej do sz,kół w Radomiu. 
Ś. p. Stanisław Kędzierski chorował 
ciężko na płuca.

Wmówił w siebie, że stan jest bez 
nadziejmy i ostatnio przejaw iał obja­
wy krańcowej apatii. Krytycznego 
dnia wyszedł wcześniej aby rzucić się 
pod pociąg, którym jechała większość 
jego kolegów.

w ać, dobierając puder >v odcieniu jaśniej 
sz j  ni. Zimą puder odgijw a specjalnie 
ważną rolę. gdy/, równocześnie upiększa 
i m atuje skórę, oraz ochrania ją  przed 
wpływami atmosferycznymi. Na pudrze 
nie wolno robić oszezędnoścti i należy u- 
żywać zawsze tylko najlepszego. Ma sie, 
wówczas pewność, ze nie zawiera on skla 
dników szkodliwych dla cery.

Na zakończenie należy odświeżyć wrar 
gi odpowiednią pomadką. higieniczną, 
zaś brwi przyciemnić ołówkiem, dobra­
nym do barwy włosów.

Kardynalnym  warunkiem  rocjonalnej 
pielęgnacji cery jest gruntowne oczysz 
czenie skóry z retuszu przed udaniem siq 
na spoczynek. % *

W tym celu należy tamponik z waty 
nasycić galaretką oczyszczającą i l»rze 
trzeć nim kilka razy twarz w kierunku 
od nosa do ucha Potem dokładnie zuiyć 
twarz wodą ciepłą, przegotowaną i my­
dłem, spłukać, wodą o temperaturze po­
kojowej. Po umyciu twarz dokładnie osu 
szyć.

Osoby po 39 roku życia winny zasloso 
wać na noc bez względu na rodzaj cery 
odżywczy krem przeciwzmarszczkowy, 
względnie krem odmładzający. Osoby ze 
specjalnymi skłonnościami do zmar 
szczek, posiadające cerę zwiotczałą lub 
zniszczoną winny stosować wieczordm 
rewelacyjną odżywkę hemoglobinową. re 
generującą tkanki i znakomicie w ygła­
dzającą zmarszczki. Działa ona bardzo 
radykalnie 1 daje szybko widoczne efek­
ty.

Jak  widać z powyższego umiejęt
i ość wykonania racjonalnego retuszu od 
grywa poważną rolę u kobiet dbających
o swój estetyczny wygląd zewnętrzny. 
Człowieka najczęściej ocenia sie według
jego twarzy, zaś psychologowie twierdzą^ 
ze wsystkie cechy charakteru wypisane 
są na twarzy i rekach. Twarz kobiety nie 
musi być piękna, lecz pow inna być cieką 
wą i pełną wyrazu oraz interesująca, to 
zaś osiągnąć może przy pomocy odpow ied 
niego retusuz. 4

Dr. J. ŚW1TALSKA.

bezprocentowe wypada 513-400 zł. a 
na zapomogi bezzwrotne 11.900 zł.

Jeżeli chodzi o województwo kie­
leckie. to akcja budowy szkól po­
wszechnych przedstawia się następu­
jąco:

W pow. będzińskim oddano w 19,37 
roku do użytku 9 izb szkolnych w bu­
dowie znajduje się 80 izb i 7 mieszkań 
nauczycielskich z 21 izbami mieszkal­
nymi. W pow. zawierciańskim oddano 
do użytku 9 izb szkolnych, a w budo­
wie znajduje się 10. Pow. będziński 
otrzyma z Tow. PBPSB. pożycz­
kę bezprocentową w wysokości 29.580 
zł. i zapomogę bezzwrotną 18(h) zł., a 
pow. zawierciański otrzymał 14.809 zł. 
pożyczki i 208 zł. zapomogi hezzwrnt- 
nej.

W miechowskim oddano do użytku 
31 izb szkolnych i 12 mieszkań nauczy, 
cielskieh, uzyskując z Tow. P. B. P. 
S. P. pożyczkę yy wysokości 21.250 zł. 
W  budowie znajduje się jeszcze i ł  izb 
szkolnych.

W pow. olkuskim oddano do użytku 
3 izby szkolne, a w budowie znajduj© 
się 29 izb.

W kieleckim powiecie oddam* do 
użytku 25 izb szkolnych, w jędrzejow­
skim — 6 izb. włoszezowskim — 14. 
koneckim — 14. opoczyńskim — 34 i 
pińczowskim —7.

W budowie znajduje się: w pow.
kieleckim — 20 izb szkolnych, wiesz­
czo wskun - -  22, koneckim — 37. pę- 
drzejowskim — 16. pińczowskim — 40

Pożyczki z Tow. P. B. P. 8. P. o- 
trzym ały poszczególne powiaty w na­
stępujących wysokościach: pińczowski 
— 11.000 zł., jędrzejowski — 8.750 zł., 
kielecki — 24.500 zl., włoszczowski —* 
9.500 zl.. konecki — 11.000 zł. opo­
czyński — 10.000 zł.

Szoferzy w Scksnowcu
O R G A N IZ U JĄ  SU?.

W Sosnowc-u odbyło się organiza­
cyjne zebranie sosnowieckiego oddzia 
lu związku szoferów.

Na zebraniu wybrano zarząd, w, 
skład którego weszli pp.: Franciszek' 
Dziurowicz (prezes) i p. Józef Ko­
złowski (wiceprezes), p. Roman F ijas 
(skarbnik), p. .Suchoń (sekretarz), o- 
raz pp.: E. Mydeł. E. K rupa  i L. Pio 
trzak (członkowie zarządu.)

Szoferzy, chcący należeć do związ 
ku powinni się zgłaszać po deklaracjo 
d wiceprezesa p. Kozłowskiego (Sosn» 
wiec. ul. K ołątnja 17) od 9. 16 — 20.

Czy porzucone dziecko
odnajdzie matkę?

Dnia 15 września ub. roku posteru 
nek policji w Błędowie, powiatu gró 
jeckiego przesłał db gminy Błędowo 
cliłopca w wieku około 3 la t celem zao 
piekowania się nim. Chłopiec został 
orzvprowadzony na posterunek przez 
W aleriana Grudzińskiego. zawodo wo 
go włóczęgę. mieszkańca miasta ho 
dzi. który zeznał,
że cliłopca pozostawiła nieznana ko­
bieta na szosie pod Warką, nazywając 
chłopca „Zdzisio*4.

Rysopis porzuconego chłopca: 
wzrost 88 cm., twarz owalna, oczy piw 
ne, włosy krótkie, jasna jak  len. ręco 
i nogi zdrowe, nos mały szeroki za 
darty  do góry7, uszy przylegające, w 
górnej szczęce brak dwóch zębów, do 
brze odżywiony, mało mówiący, ubra 
nv w niebieską sukienkę, m ajtki nie 
hieskie. pluszowe.

Chłopczyk tymczasowo przebywa 
u Jana Wróbla w Błędowic.

Przeprowadzone dochodzenia przez 
urząd wojewódzki warszawski nie da 
ły pożądanego rezultatu.

Przesłuchany Grudziński nie mógł 
również wskazać ani nazwiska m atki, 
ani pochodzenia matki chłopczyka. 1

Może więc tą  drogą wiadomość ta  
dotrze do owej matki, która po odbiós 
dziecka powinna się zgłosić pod powyj 
żej wskazanym adresem.
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Nagły zgon proboszcza
podczas mszy św.

W czasie odprawiania mszy św. 
zmarł nagle na anewryzm serca pro­
boszcz parafii Krzcięcice, pow. ję- 
dzejowskiego ks. Józef Jędrychowski.

Zgon powszechnie szanowanego i 
cenionego ks. proboszcza okrył żałobą 
Hietylko parafię, ale i okolicę. W po­
grzebie zmarłego ^księdza wzięły a- 
dział tysiączne rzesze ludności oraz 
łlczni przedstawiciele władz kościel­
nych i świeckich.

Poprawiona ortografia
M AJERA ZELIKA

ITzed sadem okręgowym w Katowi­
cach stanął onegdaj M ajer Zchk Rożen 
thal z Sosnowca.

W  sierpniu 193G r. przerobi* 011 w ksią

zeczee wojskowej imię „M ejei“ 11a „Ma­
yer" i tak zmienionym dowodem legity 
mowa! siq wobec władz.

Zapylany przez ?ąa d 'a czego dopuścił 
się sfałszowania książeczki, oskarżony o- 
łwiadczył,
że pisownia przez ,.y‘< mu sic lepiej po­

doba.
Sad skazał zwolennika reform y orlo 

g rafii swego imienia na 7 miesięcj wie 
zienia z zawieszeniem.

  XX— —

Wieniec od ks. Bernarda
NA TRUMNĘ HR. MłELŻYŃSKlEGO.

Jak  donoszą z Poznania. samolotem 
komunikacyjnym nadszedł tam  olbrzymi 
wspaniały wieniec goździków i róz od 
księcia B ernarda holenderskiego 11a trum  
nę ś. p. hr. Mielżyńskiego, który był jego 
ojcem chrzestnym.

SPORT

Zmiany w reprezentacji hokejowej Polski
Wyjazd na tournee do Szwajcarii

W czwartek opuściła 1’olrkę hokejowa 
feprezentaeja Polski, udająca się do 
Szwajcarii na szereg spotkań mających 
charak ter treningu przyd m istrzostwami 
* wiata w Pradze. W  ostatnim  niemal 
momencie przed wyjazdem w- składzie ze 
społu polskiego ziasżła zmiana. Central­
ny in sty tu t W  F. nic zgodził s ę na prze 
łożienie egzaminu studentowi CIW F‘u 
Kowalskiemu — na skuiek czego nie 
mógł 011 wyjechać z drużyną reprezer.ta 
cy jną. Zamiast Kowalskiego wyznaczo­
no do reprezentacji łodzianina Króla.

Po poprzednich i ostatnich przegrupo 
waniach rk ład  reprezentacji hokejowej 
Polski przedstawia się następująco: bram  
ka — Stogowski (rez. Maciejko) obrona 
- -  Ludwiczak, Knspr/.ak, atak T — Mi­
chalik , Wołkowski, Maiehewczyk. atak I I  
— Stupnicki (rez. Staniszewski), Zieliń­
ski i B urda (rez. Król).

Duże zastrzeżenia może nastręczać wy

UŚM IECHEM .mm

1 K u  ' i»

Janie, liczcie do tysiąca, nie inogę 
zasilać!

Uważam, że pani M arysia jest 
zbyt powolna! Po wszystkiego potrze 
buje wiele czasu! Aby mieć 25 la t po 
trzebowała do tego aż 35 lat!

słanie do Szwajcarii Staniszewskiego ' 
Michalika. ^Wystawienie tych dwucli za­
wodników, od których mamy wielu dużo 
lepszych — tłumaczy cię tym, że w Pol­
sce brak jest dobrych hokeistów praw o­
ręcznych — wysłanie zatem obu< podyk­
towane było koniecznością. S ta rt tych 
zawodników pozwoli na ustalenie, k:ory 
z nich grać będzie w drugim  ataku nu 
prawym  skrzydle.

Drużyna po rozegraniu sześciu spot­
kań w Szwajcarii, powróci do kraju . 
Obecnie PZHL. prowadzi pertrak tacje o 
rozegranie w drodze powrotnej meczu 
Polska — Niemcy. Gdyby pertrak tacje  
te doprowadziły do pozytywnego rezul­
tatu . drużyna polska zatrzyma się na :X- 
den 'dz ień  w Noryiui erdze lub Mona­
chium.

■ 0 O0 ---------

Pięściarze Nordii
WYJEŻDŻAJĄ DO CZĘSTOCHOWY.
# Pięściarze sosnowieckiej Nordii wy.icż 

dżają w nadchodzącą niedzielę do C/.ęsto 
chowy, gdzie spotkają się z miejscową 
Makkabią.. Drużyna sosnowiecka wyjeż­
dża w składzie: D alnci. Eiekol, Topioł, 
Di am ant, Brauner, Fcldranm  i Ftszcl.

Rotweiss zawieszony
ZA NIESPORTOW E ZACHOWANIE 

SIE YV KRYNICY
Niemieckie biuro inform acyjne dono­

si. ze brandeburski związek hokejowy za 
wiesii berliński i Kotwer-s za nieś porto­
we zachowanie się w Krynicy. A ż  do wy 
jaśnienia sprawy wszystkie mocze Ket- 
weissu o mi. IrzosLv. o iicrina Będą zali­
czone jako^walkowcry dki juzceiwujków

S p r a n a  przedz ie len ia  P o ls ce
MISTRZOSTW KOLARSKICH ŚWIATA

WT prasie ukazały ?ię wiadomości n.i 
temat definitywnego przj znania Pois^e 
organizacji koiarskicn mistrzostw świata 
w r. 1941. Wiadomo.-ci te są sprzeczne z 
prawdą. Decyzja przyznania organizacji 
mistrzostw może zapasę jedynie na w al­
nym zebraniu Międz Federacji K olar­
skiej. A zelranie to odbędzie się w P a ­
ryżu w pierwszych dniach iutegc.

Na tem at wniosku polskiego o m i­
strzostwa mogła się, toczyć rozmowa w 
łonie zarządu Federacji — nie m iała or.a 
jednak, gdyż mieć nie mogła, wpływu 
na to kto otrzyma misię organizowania 
mistrzostw.

Narciarskie  m i s t r u s t  a  świata
W 1939 R W ZAKOPANEM.

Otwarcie 15 międyuarodowcgo kongre 
su narciarskiego nastąpi w poniedziałek 
dnia 21 lutego w Helsinkach w Finlandii

Jako punkt 1(1 porządku dziennego 
pierwszego dnia rozpatryw ana będzie 
propozycja PZN. urządzcira mistrzostw 
świata w r. 1939 w Zakopanem p u rk t 
ten m a znaczenie czysto formalne, gdyż 
sprawm już jest załatwiona de facto.

ELEK TRO W N IA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU 
S. A. W SOSNOWCU

DĄBROWSKIM

niniejszym podaje do wiadomości P. T. Odbiorców prądu, że w niodzir. 
lę dnia 16 stycznia 1938 r. wyłączony będzie prąd

w N iw ce  i w M odrzejow ie
na przeciąg czasu od godziny 5—12

f
ł
ł

♦
f

K I M O  „ Z A G Ł Ę B I E "
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ;

MARLENA DIETRICH
w największym filmie bieżącego sezonu

HRABINA WŁADINOW
Fascynująca akcja toczy się na dworze carskim 

wT tajgach Sybiru, wśród krwi i pożogi Ł
Reżyserii głośnego Jacka Feydera.

1t
T
<>♦
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Kino „EDEN*
DZIŚ: DZIŚ:

N ajwytworniejsza, najpięk niejsza. najbardziej czarująca

Dama na dwa tygodnie
w roi. gl. JOAN GRAWFORD FRANCHOT TONE i ROBERT YONG. 

Początek I seansu 17.31). w niedzie le i święta 15.30.

Kino „PATRIA<1

Po niezapomnianej ,,Szarży lekkiej brygady” znowu potężny film o nie
bywałym rozmachu.

Droga Cesarska
(OSTATNIA SALWA) 

w rolach główn K ATE DE NAGY i P1ER R E RICH ARD  —
Film  o niebywałym napięciu!

Tragiczna miłość dwóch przyjaciół do jednej kobiety.

iWILLM.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
oherdo wenerycznych i skór. „Pomoe"

została przeniesiona
Sosnowiec, ul. 8-go Maja 3f»

Caynua: 11-1 i 5 8 pp., w święta 11 1 
i -  Wizyta 5 złotych. —1

D R 0 8 N E  OGŁOSZENIA
PO SADY 1 PRACE

TE C H N IK  DENTYSTA K ATOLIK
starszy, pracujący w technice i operaty- 
wie z własnym urządzeniem tecnnicz- 
nym poszukuje pracy od zaro~. Zgłosze­
nia filia  ,.Expresu“ w Będzinie.
BIEGŁY stenograf (siku) polizebuy na 
niedzielę i święta. Zgłoszenia Dąbrowa
Górnicza, Narodowa lo, ks. Huszno.____
BUFETOW A energiczna s im ienna po­
trzebna zaraz. Dąbrowa, Sobieskiego 14
G astronom ia.

r o ż n e

OGŁOSZENIE. Zarząd Miejski w So­
snowcu powierzy od dnia 1 lutego br. 
doslaw!ę środków lokomocji dla wszyst­
kich potrzeb szpitala miejskiego pow­
szechnego na Pekinie (za wyjątkiem 
zwózki węgła) za najniżej oferowaną kwo 
tę w stosunku miesięcznym. Oferty na­
l e ż y  składać do dnia 24. I. br. włącznie 
w biurze Wydziału Zdrowia Zarządu 
Miejskiego (Ratusz, pokój Nr. 5 na par­
terze). gdzie również, udzie’a się bliż- 
szych lnformacyj.

M iE JŚK I Komitet Zimowej Pomocy Des 
robotnym w Sosnoweu powierzy jedne­
mu lub para  przedsiębiorstwom dostawę 
bezrobotnymi artykułów pierwszej po- 
trzcoy na kupony. Oferty wraz z próbka­
mi składać do dnia 17 stycznia 1838 r. do 
godziny 12-ej w biurze Wydziału Opieki 
Społecznej — latusz — ądzie pizecl zło­
żeniem oferty należy zasięgnąć Lliższych
infeim acyj._________________
BANK Udziałowy sp. z o. o. w Będzinie 
zaprasza wszystkich członków na doroez 
ne Walne Zgromadzenie członków, ma­
jące się odbyć w niedzielę dnia 21 stycz­
nia o godz. 5 w I  a o gedz, fe-e j w Il-im 
i ostatecznym termini© w lokalu ,.YV*Z'*“ 
ul. Sąezewska 13, z następującym porząd 
kłem dziennym: 1) Zagajenie, 2) odczyta 
nie protokulu poprzedniego \Y ałucgo 
Zgromadzenia 3) sprawozdanie Zarządu 
i Rady Nadzorczej. 4) zatwierdzenie ri- 
lnjiiu i r-ku s tra t i zysków. 5) sposob i«  
krycia strat, li) dalsza działalność banka 
7) zmiana § 1 statutu, 8) oznaczenie gra 
nic najwyższego kredytu jaki może być 
rilzielony jednemu członkowi. 9) uchwa­
lenie najwyższej sumy zobowiązań jakie 
spółdzielnia może zaciągnąć,. 10) wycór 
zarządu 1 Bady Nadzorczej, 11) wolne
wnioski. ______ Zarząd.
U PRZEJM IE zapraszam Szanow ną Kli­
entelę na Świni obicie 15 IB. 17.1. Resta u 
r t f ią  j l .  Dudek. Sosnowiec. Czyrhi 3.__
P117 Y BŁĄKAŁ się pies buldog pręgo- 
wały. Zagórze, uł. Kamienna nr. 17 An­
toni Dudek.
TTU PN O  I S P R Z E D A Ć
ZUPEŁNA” wYPRZEr>AŻ MEBLł w?zel
kiego rodzaju: po nie ki ej cenie. Sosno­
wice, Pogoń Nowopogońska 17 vr po­
dwórzec__________________  ._______
Z POWODU ZMIANY INTERESU sra ze 
dam zakład meblowy firm a wyrobiona 
na  jed.nej placówce oc! 1910 r. E gzy sten 
cja pewna. Sosnowiec - Pogoń, Nowop^- 
go liska 17.
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